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kampania radykałów francuskich.
_ Po zwalczeniu bulanżyzmu i zjednoczeniu stron­

nictw republikańskich trzecia republika weszła 
na drogę polityki umiarkowanej, pojednawczej i 
tolerancyjnej, — i zapowiedziano eały szereg u- 
•tępstw  na rzee? umiarkowanych iyw:ołow kon- 
M rwatywnyeh ś klerykalnyeh. Nieporozumienie 
zaś pomiędzy rząJem  fir.ncu8.iim a episkopatem 
z powodu znanych zajść w Panteonie rzymskim, 
uważać można za epiWd przejściowy, wywołany 
tyiko ni, taktów nem wystąpieniem francuskiego 
m inistra sprawiedliwości i wyznał W ogóle je ­
dnakie zbliżenie pomiędzy F ran c ją  a W atykanem 
jest możliwem, a w stosunkach wewnętrznycL 
polnyka kardynała Larigerie trafia również do 
przekonania rządu republikańskiego i pojednaw­
czo usposabia republikańską większość.

Lecz to względne traktowanie dawnych wro­
gów republiki: konserwatystów i klerykałów, nie 
podoba się wcale żywiołom postępowym i rady 
kalnym, ponieważ „zwrot republiki ku praw icy11 
opóźnia reformatorską jej działalność i w cieniu 
P*»aoatawia partyę radykalną.

Dlatego też przywódcy radykałów francuskich, 
którzy zawarli byli ehwilowo ruzejm z umiarko­
waną większością, aby ułatwić w alkę z bulauży- 
tm pm , pragną teraz odzyskać swobodę działania i 
pod ąć walkę o zajady postępowe i radykalne. 
Wypisali oni na sw jra  sztandarze: nieprzejedna­
ną walkę z wrogami republiki, oddzielenie ko 
ścioła od państwa i rozwiązanie kwestyi robotni­
czej w drodze ustawodawstwa socyaln^go. W imię 
tych haseł podejmuią teraz agitację i rozpoczy­
nają kampanię parlam entarną przeciwko obecne­
mu rządowi

Pierwszą potyczkę w tej kampanii stoczyła par- 
ty a radyka'ua z umiarkowaną większością na o- 
sc&tniem posiedzeniu Izby poselskiej przy dysku- 
ayi nod in terpelacją  E rnesta Roebe’a w sprawie 
osadzonego w więzieniu socjalisty Lafargue’a.

Paw eł L a f a r g u e .  utalentowany pisarz socja­
listyczny, znany ze swej propagatorskiej działal­
ności, autor głośnej broszury „Drotł a l i  Pares 
seu, był jednym z wybitnych organizatorów i 
sprawców zmowy robotniczej oraz rozruchów w 
F  o u r  m i e s, które w swoim czasie interesowały 
opinię całej Europy. Za udział w rozruchach La- 
fargne skazany został na dwa lata więzienia i o- 
beenie odsiaduje swą karę.

Otóż w mieście L i l l e ,  gdzie odbywa się wy­
bór uzupełniający do Izby poselskiej, skrajna par- 
tya r idyka ja  postawiła) kandydaturę Lafargue a, 
aby dzielnego szermierza sprawy robotniczej wy­

prowadzić z więzienia — na trybunę parlam en­
tarną Mn on w kołach robotniczych i socjalisty­
cznych wielu gorących zwolenników, to też przy 
głosowaniu wyborczem, które odbyło się przed 
tygodniem w niedzielę, otrzymał p r z e s z ł o  
p i ę ć  t y s i ę c y  g ł o s ó w ,  skutkiem czego w Lille 
odbędzie się wybór ściśleiszy.

Opozycja radykalna skorzystała z tego wypad­
ku, i E rnest Roche wniósł in terpelację  do rządu, 
uomagając się, aby na mocy ustaw republikań­
skich wyj uszczono Lafargue’a z więzieniu, by 
tenże mógł osobiście poprzeć swą kandydaturę. 
Jako precedens przytoczył Roche wypadek z wła­
snej karyery politycznej z czasów cesarstwa: rząd 
cesarski uwolnił go w analog:eznyeh warunkach 
2 więzienia, by mógł agitować za swą kandyda­
turą. r Dlaczegóż wiec —  mówił Roche — repu­
blika miałaby być mniej wolnomyślną od cesar­
s tw a? i czemu nie wypuszczono z więzienia La­
fargue a, skoro wyborcy w Lille swym wyrokiem 
politycznym domagąią się dla niego am nest/i. 
Lafargue nie żąda łaski, lecz ustawy republikań­
skie upoważniatą w danym wypadku rząd do sa­
modzielnego kroku. Rząd ten miał am nestyę dla 
księcia Orleanu, czemuż jej nie ma dla obrońcy 
rODOtnlków ?“

W podobnym duchu przem awiał M i l l e r a n d  
i inni członkowie partyi radykalnej, którzy zakli­
nali rząd. aby nie wytwarzał przepaści pomiędzy 
większością republikańską a przednią strażą re­
publiki. Wywody te nie trafiły jednakże do prze­
k o n an a  rządowi, i m inister F a l l i e r e s  stano­
wczo odrzucił wniosek Roche’a o uwolnienie La­
fargue^, a interpelacj ę jego nazwał bezprzedmio­
tową.

Najciekawszym i najważniejszym momentem 
dyskusji była mowa głośnego przywódcy skraj­
nej lewicy posła C l e m e n c e a u ,  — mowę tę 
uważać można za wypowiedzenie poparcia rządo­
wi i przymierza umiarkowanej większości repu­
blikańskiej.

Mówca przypomina przedewszystkiem, że wzy 
wał już rząd, aby uchwalono a m n e s t y ę  i wy­
tworzono p o k ó j ;  Freycinet uznał jednak za sto- 
cowne odpowiedzieć co do ainnestyi „ m n possu- 
m us1-, a przyrzekł za to r o z w i ą z a n i e  k w e ­
s t y i  s o c j a l n e j  w d r o d z e  u s t a w o d a w ­
c z e j .

„Otóż rząd — powiada Clemenceau —  nie do­
trzym ał swego przyrzeczenia i tym sposobem 
z e r w  W  p a k t ,  z a w a r t y  z r a d y k a ł a m i .  
Partya radykalna nie ustąpiła nic ze swych idei 
i ze swego programu. Co do tego punktu nie po 
winno być żadnej wątpliwości... Ustawa dozwala 
rządowi ułaskawić Lafargue’u — ezemuż się to nie 
stało? Straszne nieporozumienie przytrafiło się w 
Fourm ies —  przyszło do rozlewu krwi francuskiej. 
Sędziowie przysięgi wydali wyrok pod wrażeniem 
chwili — był to akt wymiaru sprawiedl rości. 
Teraz mamy przed sobą akt polityczny: 50 ty ­
sięcy wyborców oddało swe głosy za Lafarguea. 
I jeżeli — rzecze dalej Clemenceau, zwracając 
się do miuistrów — jeżeli mówią wam z prawicy, 
że jesteście zbyt słabi, to bądźcie słabymi wobec 
tych, którzy wam dODomogli do założenia i utrwa­
lenia republiki, a surowymi bądźcie względem jej 
przeciwników. P r z e p a ś ć  z i e j ą c a  i s t n i e j e  
p o m i ę d z y  t y m i ,  k t ó r z y  c h c ą t e o k r a c y i ,  
a t y m i ,  k t ó r z y  d o m a g a j ą  s i ę  d e m o k r a ­
c j i .  (Poruszenie w Izbie )  Rząd powinien powziąć 
decyzję w interesie republikańskim , a interes ten 
nie pozwala zwracać się ze słowami pojednania 
do przeciwników republiki, a surowość zachowy­
wać wobec jej twórców i obrońców. (Żyw e okla­
sk i na  ław ach lewicy.)

Freycinet odpowiedział na to krótką przem o­
wą, w której zaznaczył, że rząd nie zaniedbuje 
spraw robotniczych i działalności pojednawczej 
zarówno wobec jednych jak i d ru g ich : rząd ebee

zgody i pokoju, lecz nie może i nie chce być 
słabym, i zasadzie tej wiernym  pozosianie.

Nastąpiło głosowanie. Zwykły porządek dzien­
ny przyjęty został 240 głosami przeciw 101 gło­
som. Część prawicy wstrzymała się od glosowa­
n ia ; część zaś glosowała solidarnie z t. zw. „le­
wym środkiem."

Wniosek Roche’a upadł, ale przeDieg dyskusji 
i liczebny wynik głosowania wykazuje rozpoczy­
nające się r o z d w o j e n i e  ir o b o z i e  r e p u ­
b l i k a ń s k i m .  Równolegle z tern odbywa się 
rozdwojeuie prawicy konserw atyw nej: część kon­
serwatystów przystaje do większości republikań­
skiej, część zaś zachowuje postawę wyczekująca, 
aby w danym razie przyłączyć się do opozycji.

Z  m o w y  p o a i a

Tadeusza Rutowskięgo,
wygłoszonej na  posiedzeniu Izb y  poselskiej e dnia  

29 październ ika  b. r.

(Ciąg dalszy).

W  dalszym ciągu podaje mówca szczegółowe 
cyfry kwot, łożonych weFrancyi na ważniejsze bu­
dowle wodne w trzech latach ostatnich. Na rok 
1892 budżet F rtucy i wykazuje dla tych celów 
olbrzymią sumę 37,270.000 franków czyli 19 mi­
lionów złr. A pomimo to wszystko francuski re­
ferent budżetowy oświadczy/ w psiatniem swem 
przemówieniu, że te środki są jeszcze niedosta­
teczne i jeno stosunki obecne zmuszają Francyę 
do ograniczenia się na razie na tern. Przechodząc 
do innych państw, pos. R u t 0 w s k i  tak mówił 
d a le j:

Rzućcie panowie okiem na Prusy. Widzimy 
przedewszystkiem, że wiele robót, które u nas 
zawsze jeszcze w wydatkach nadzwyczajnych 
przedstawiają się jako niestałe, tam w Prusach 
o i  dawna już figurują jako stałe pozycje wyda­
tków zwyczajnych.

W  dziesięcioleciu 1880 —1890 wzięto na cele 
regulacyi rzek 183 milionów fr„ t j. 109 milio­
nów złr. austr., w przecięciu z ttem 10,987.000 złr 
rocznie. M inisterstwo rolni |w a Ukże znacznie 
większe kwoty wydaje niż u nas. Od dłuższego 
czasu funkcjonuje tam nadto stały fundusz me­
lioracyjny, t. zw. fundusz dla regulacyi rzek. Z tego 
funduszu udzielane bywają .nadzwyczajne zapomogi 
na mniejsze melioracye. Przy rozmaitych sposo­
bnościach używane bywają zasiłki państwowe w 
ilości 25 do 100 %■ W  krajach udzie klęski ele­
m entarne powtarzały się częściej, jak n. p. na 
Śląsku pruskim, wiele robót dokonywa się wyłą­
cznie prawie u* koszt skai bn państwa. Zdarzało 
się np., że z kwoty 1,800.000 państwo pokryło z 
swego skarbu L000.000, J ru£' raz z kwoty 
1,000.000, pokryło państwo 560.000 złr. czyli 
przeszło połowę. W wielu wypadkach stosunek 
ten pomocy P iństwowej jest znacznie wyższy.

W ten sposób inne kraje otr*ym ®ły tak olbrzy­
mie sieci uregulowanych rzek, skanalizowanych 
dróg wodnych i kanałów, które oddziaływają tak 
korzysta10 na r<1'nictwo i przemysł wszelaki i w y­
wołały wszędzie rozwój produkcji pracy, zamożno 
ści i bogactwa.

Niemcy posiadają już 10.000 kilometrów dróg 
wodnych, między innem i 3,000 kilometrów kana­
łów, Francya m a więcej niż 12.000 kilometrów 
dróg wodnych w tem  4 754 kilometrów kanałów. 
W B dgii drogi wodne w y n o s i 1632 kilometrów, 
w szczególności 1083 kim. kaD^y; Anglia potćada 
5.265 kim. dróg wodnych, w tem 2462 klin. ka­
nałów. Ale nawet w Rosyi, która mft 34.000 
kim. dróg wodnych, istnieją ju  ̂ kanały w długo­
ści 2150 kilometrów, a jest W l°ku budowa cał­

kiem nowych, nadzwyczaj ważnych dróg komuni­
kacyjnych.

W tera, moi panowie, są więc dowody, że w 
innych krajach inaczej zapatrują się na tę sp ra­
wę, inaczej w Austryi, i że w owych krajach 
zwraca się całą uwagę na to, że nie powodują 
się ową banalną oszczędnością, która u nas p a ­
nuje, oszczędnością, która widzi tylko centy, a 
nie ogląda się na miliony, które przytem  idą na 
zatracenie. (Braw o na  prawicy).

Rzućmy okiem na T yro l; tam szkody w roku 
1882 wynosiły przeszło 8, prawie 10 milionów; 
koszta, pomimo nadzwyczaj trudnych stosunków, 
nie wynosiłyby tyle, albo mało co więcej.

Przypatrzm y się Galicji. Sama powódź roku 
1884 pochłonęła 13,700.000 złr Do tem atu tego 
powrócę jeszcze.

Obliczcie panowie szkody, jakie z roku na rok 
we wszystkich krajach austryackich sprawiają 
powodzie a zobaczycie, że poniesione szkody wy­
starczyłyby na parę lat. aby pokryć koszta sy­
stematycznej regulacyi. Uwzględniając kwoty, ja­
kich się używa w stosunku do długości brzegów 
rzek. zobaczycie panowie, że gdy w Prusiech 
na kilometr brzegu wydaje się 700 złr.. w Au- 
stryi przeznacza się na ten cel tylko 263 złr. 
Sumami temi ani się rzek nie ureguluje, ani nie 
stworzy żeglugi.

Przechodzę do kwestyi bliżej mnie obchodzą­
cej, do kwestyi r e g u l a c y i  r z e k  w G a l i ­
cji. Udowodnię przedewszystk:em, że na tem 
polu nawet przy dzisiejszem tempie budowli 
wodnych, Galicya jeduo z ostatnich miejsc zaj­
muje Je s t to złudnem, gdy się jedynie absolutną 
cyfrę wydatków państwa na Galicyę bierze na 
uwagę, bo przecież jest to kraj wielki, a obszar 
jego wynosi 26 % całego państwa, a długość 
rzek galicyjskich wynosi 33 % długości rzek w 
Austryi. A le weźcie panowie wydatek w z g l ę ­
d n y ^  a zobaczycie, że Galicya zajmuje jedno 
z miejsc ostatnich. {Tak je s t!  z  prawicy).

W wydatkach zwyczajnych wypada na kilo­
m etr długości brzegów w Austryi Niższej kwota 
670 zlr., w Czechach 643 złr., w Salcburgu 521 
złr., w Tyrolu 384 złr., w Austryi Wyższej 316 
złr., w Styryi 2*21 złr., w Karyntyi 106 złr , — 
G a l i c y a  zajmuje dopiero ó s m e miejsce z kwo­
tą 98 złr, W Czechach reguluje się kilometr d łu ­
gości brzegu kosztem e»43 -'łr, w Ozlioyi 4*8 złr.

Co do nadzwyczajnych wydatków państwa na 
cele regulacyi w stosunku do 1 kilometra dłu­
gości brzegów, to na pięrwszem miejscu stoi T y­
rol z kwotą 1869 złr., Śląsk 1042. Austrya Niż­
sza 1011, Czechy 863, Salcburg 793, Karyntya 
431. Austrya Wyższa 416, Bukowina !99, Sty- 
rya 342, —  na d z i e s i ą t e m  miejscu stoi G a- 
l i c y a  z kwotą 262 złr. Podczas więc gdy w 
Tyrolu wydaje się 1864 złr. na kilometr brzegu, 
to Galicyi daje się na ten cel 262 złr. {S łucha j­
cie!) Sądzę, że cyfry te mówią za siebie.

Skutki tego powszechnie są znane. Galicya z 
roku na rok nawiedzana jest powodziami, wyso­
kość szkód wodnych przybrała w Galicyi takie 
rozmiary, jak w żadnym innym kraju. Ani roku 
nie mamy spokoju; jak nie ma powodzi we 
wschodniej Galicyi, to fest w zachodniej, nie 
wylewają dopływy Wisły, (o wyręczają je  w 
tym względzie dopływy Dniestru. Wedle nad­
zwyczaj krytycznego i bardzo skromnego wy­
miaru wynosiły szkody w Galicyi w ostat­
nich 10 latach najmniej 25 milionow, a wiecie 
panowie, ie  pr^J takich obliczeniach uwzglę­
dnia się jedynie szkody bezpośrednie: zni­
szczenie kawałków gruntu, jednorocznego zbioru, 
budynków, gościńców, dróg. Skutków później wy­
nikających nie bierze się wcale w rachubę. Szkody 
r. 1884. wynoszące 13,700 000 złr., okazałyby się 
znacznie wyższemi, gdyby się tylko najbliższe 
skutki katastrofy uwzględniło.

Szkody w gruntach i zbiorach wynosiły 12 m i_ 
lionów, zniszczenie dróg komunikacyjnych 650,000 
złr., budowli wodnych 270,000 złr., kolei i„ . 
laznych 997, przyczem pewnych przestrzeni ko­
lejowych wcale nie uwzględniono. Odtąd eo roku 
mniejsze powodzie!

I  cóż się dzieje? Od lat wnosi się imieniem 
kraju tę kwestyę w tej Izbie; petycye, deputacye, 
rozmowy z m iniotnm i, uchwały sejmu i Rady 
państwa, wszystko to już by/o, m yśm y jednak 
ani kroku naprzód nie postąpili.

Otrzymaliśmy z najwyższego miejsca, z ust je ­
go cesarskiej Mości rzeczywiście lepszą przy­
szłość rokujące przyrzeczenia, gdy deputacya pol­
ska po wielkiej powodzi zgłosiła się w Peszeie. 
Pozwolę sobie także przypomnieć panom dwie 
ostatnie najwyższe mowy tronowe, na początku i 
na końcu przedostatniej sesyi i przy otwarciu se- 
»yi ostatniej w r. 1885. Jak  najszybsze rozpoczę­
cie regulacjj wodnych u  Galicyi postawiono wów­
czas ja ji pierwszorzędną konieczność państwową 
Kwestya ta jednak do dzisiaj nie jest jeszcze za 
łatwioną.

Następnie w dłuższym wywodzie, popartym  
bogato zebranym materyałem statystycznym, po­
lemizuje mówca z twierdzeniem posła S u e s s a, 
że rzeki tyrolskie są niebezpieczniejsze od ga..- 
cyjskich i dlatego troskliwszej wymagają regula­
cyi, —  poczem mówi, jak następuje:

Sądzę tedy, moi panowie, że są to dla hydro­
graficznych stosunków cyfry, nie ulegające abso­
lutnie żadnej wątpliwości, cyfry, które ze źródeł 
naukowych lub urzędowych zaczerpnąłem , a któ­
re jeszcze mógłbym pomnożyć. Sądzę, że zbiłem 
zarzut posła Suessa: stosunki hydrografiernu rzek 
galicyjskich nie są weale lepsze, a nawet są gor 
eze może, niż w Tyrolu. Ale pomijając juz 
stosunki, rozważcie panowie inne powody, jakie 
się zazwyczaj przeciw równom iernem u traktowa­
niu rzek galicyjskich z innem i krajami austrya- 
ckiemi przytaczać zwykło. Mówi się : W Galicyi 
jest gospodarka ekstenzywna, wartość szkód, 
zrządzonych przez powodzie, jest więc o wiele 
m niejsza; szkoda względna jest naturalnie o wie­
le niższa, i państwo także ponosi mniej szkody; 
w Tyrolu, w Alpach są stosunki zupełnie inne, 
tam  j e s t  gospodarka intenzywna, państwo otrzy­
muje o wiele więcej.

Wazjrstlrie te motyw* są po  prosta niepraw ­
dziwe. Porównajcie panowie z G alicją np. owe
regulacye w Tyrolu, Karyntyi, u których konie­
czność rozpoczęcia regulacyi przez nikogo w wą­
tpliwość podaną nie była, gdzie kolosalne sum y 
przez wysoką Izbę w okamgnieniu przyjęte zo­
stały, to zobaczycie panowie, że Galicya i na tym  
punkcie wytrzymuje porównanie.

Małe, wąskie doliny Tyrolu mają obszary pod­
legające wylewom szerokości od 1 do 3 kilom e­
trów, których strzedz trzeba ; w Galicyi obszary 
takie mają 5 do 6 kilometrów, —  a są to jesz­
cze najwęższe, — potem od 10 do 12 k.iome- 
trów i więcej po każdej stronie brzegu. Trzeba 
więc tutaj znacznie większe obszaiy ochraniać i 
ratować, muszą tutaj o wiele większe szkody 
powstawać. Cała szkoda, wyrządzona I rzez kata­
strofę tyrolską w roku 1882, wynosiła 8 m ilio­
nów ; w Galicyi w roku 1884 wynosiła ona w  
rokn 1884 —  13 7 milionów. Mówią następnie, 
że wartość gruntu w Tyrolu i krajach zachod­
nich przedstawia się o wiele wyżej, gdyż &ą tam 
kultury owoców, winnice i t. p. Sądzę, że naj­
lepszym dowodem są tu  cyfry podatkowe.

Czysty dochód katastralny wynosi w dolinie 
Adygi przeciętnie w pierwszej se»cyi 9 45
c u  w sekcyi neutralnej 8 złr. 85 et., w drugiej 
sekcyi 9 złr. 83 c t, w trzeciej sekcyi 10 złr. 
63 c t; w Galicyi macie panowie n. p , w nizinie 
nadwiślańskiej Jo d  górnego bi-gu aż głęboko 
poniżej, luiaD owicie w powiecie tarnobrzeskim

POŚRÓD SOFISTÓW .
D Y A L O G
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2 (Ciąg dalszy.)

Sokrates i Trazymachos szli za niewolnicą, 
która przodem prowadziła ich do ogrodu, gdzie 
w rozmowie z Krotonem siedziała Trazykleja. 
N a lewo, o kilkadziesiąt kroków od fontanny, 
półkolem rosły laury, mirtami przeplatane, a de- 
mnie ’) z różowego m arm uru opmtały bluszcze 
i kapryfolie, zwieszając się w pośród błyszC2ą . 
eych ljśei laurów i tworząc prawie nad g ło n ą  
wpółleząeej na niej Trazyklei, niby koronę zie- 
loną. I  rzed dem nią stał podłużny stół z tajnego 
samego m arm uru, a obok, w około i d»lńj nie­
co z "bu stron demnii difros *) rożnej wielaośei 
i kształtu. Obi, oparcia, z oparciem, o nóżkach 
ludzkich lub <ozich, o brzegach złoconych lub 
rzeźbionyoh rękoma mistrzów.

W szędzie widać było dostatek, bocactwo. prze* 
pych, wygodę połąezone z wyrafinowanym sma­
kiem.

Trazykleja lekko podniosła się Da powitanie 
przybyłych.

— Ciebie Trazymachu oczekiwaliśmy z Kro- 
lonem, ale Sokrates zapomniał o moim domu,

ł) Rodzaj naszej kanapy.
Krs«sła 1 atołld

—  Nie zapomniałem, o piękna, kiedy mnio 
widzisz.

— Ale pewnie już ze sześć razy księżyc za­
palał się i gasnął na niebie, od czasu, kiedym 
ciebie widziała...

— Sokiates szkołą zajęty —  wtrącił Kroton.
— Nie mam szkoły, Krotonie.
—  A jednak, Sokratesie, widzę często — rzekł 

Trazymachos, — ie  sie przy tobie kręci kilku 
obdartusów ; toć to są przecie uczniowie twoi.

— Nie, szukamy prawdy razem — odrzekł 
spokojnie Sokrates.

W tej chwili dwóch młodych niewolników do 
ogrodu w eszło; jeden z nich niósł pełny kra 
ter *) wina, drugi epichysis *) i kubki do picia, 
kładąc je na stole.

Postawiwszy, oddalili się i stanęli na ubo­
czu, dalszych poleceń oczekując i spoglądając 
La leżącą Trazykleję, gotowi na spełnienie roz- 
W w  m

Po skończonej rozmowie, T r zyMeja głową ku 
njm skinęła. Zbliżyli się obaj do stołu. Jeden  z 
nich brał po kolei kubki, wykręcone w że, za­
kończane głowami lwów, wilków, psów lub zwie­
rząt domowych i każdemu z siedzących do ręki 
dawał, d drugi, czerniąc z krateru wino, do kub­
ków nalewał.

Było to iajlepsze wino cypryjskie.
Przy takiem winie, Sokratesie, można zapo­

mnieć o Persaeii. —  wtrącił Trazymachos.
— D la teg o *  przy winie przypomniałeś sobie 

Persów? — spytała Trazykleja.

i) Naczynie do naszej wazy podobne.
*) Rodzaj dzbanka.

~  Idąc do ciebie, o DeotyW0- rozmawialiśmy 
o nich. Sokratesa męczy myśl) że Kserkses pół 
Azyi zbraja na Greków, ażeW ich zniszczyć do 
szczętu.

Szkoda tylko —  odezwał s'§ Kroton, — że 
Kserkses nie może rzucić ua Gfecyę wojska na 
skrzydłach wiatru. Persowie prz0C' łli “ ie mają 
floty, a dzieli nas od nich HeHesPon*-

—  Słusznie mówisz, KrotonP' ,a}e mo­
gą dostarczyć FenicyaJ Syrya, Pamfili* j
Jończykowie, a przez Uellespoot Kserkses każe 
most zbudować.

—  Wszystko to, co mówisz. Sokratesie, tyle 
znaczy, co dostarczyć w ojsko .••• powietrzem.

Jeszcze Persów  niema, a 0 Persów
spieracie się, —  odezwała się Trazykleja.

0 l1  już są, o Deotymo, w naszych głowach, 
trzeba ich przedewszystkiem zj?m t.4d wypędzić,—  
rzekł Sokrates.

Milczący dotychczas Trazymachos odezwał się:
— Jest to, o Sokratesie, wfiDa z w iatrem . Ma 

-■duszność Arystofanes, ie  każe tobie żyć w obło­
kach.

Dla mnie, Trazymaehu, w tej chwili myśl 
o Persach jest najważniejszem dla G reka zada­
niem; a!e jeżeli, o najmędrszy. P o k o n a s z  mię, 
że może Li t jeszcze coś ważniejszego, zawierzę 
tobie.

Jest, Sokratesie.
Naucz mnie, Trazymaehu.
To, co prowadzi człow ieka do szczęścia.

—  Cóż to być może ?
—  Masz Biebie za m ędrea , więc zgadnij.
•— Na Z eu sa , Trazymaehu po cóż na»m zga­

dywać, kiedy ty j u t ; wiesz ? Powiedz mi tylko.

Skoro mówisz o szczęściu, widzę, że i Trazykleja 
radaby się o tem dowiedzieć.

— Mów, Trazymaehu.
— Mów, o najmędrszy, nie chowaj światła pod 

korzec.
— Jeżeli nie wiesz, to się dow iedz, Sokrate­

sie : b o g a c tw o . A lboi z bogactwem nie przyby­
wa nam używanie, spokój ? A lboi bogactwo nie 
zabezpiecza przyszłości naszych dzieci, pozwa­
lając nie troszczyć się o to, co się z niemi 
stanie ? Dając nam wygodę, spokój, spędzając 
codzienną troskę o jutro  ̂ z naszego czoła, tem 
samem daje nam szczęście; a więc zdobycie 
bogactwa jest najważniejszem zadaniem dla 
Greka.

—  Nie zrozumiałem jeszcze zupełnie, Trazy- 
machu. Sądzisz więc, że bogactwo powinno być 
celem dla Greków '! Ze bogatym trzeba być na 
to, ażeby spokojnie używać? Czy może sądzisz, 
że bogactwo czasami daje najwyższe szczęście, 
jeżeli wartość jego powiększa się stosownie do 
wartości człowieka?

—  Skoro bogactwo dać może spokojne uży­
wanie i szczęście w szystkim , jasno ztąd wypły­
w a, że celem powinno być dla wszystkich.

_  Więc sadzisz, że dosyć ty ć  bogaty® ażeby 
być cnotliwym i rozum nym ?

—  Tak jest. Rozumu zawsze ktoś nauczy za 
talenta, a Cnotliwym każdy być może, gdyż bo­
gactwo pozwoli uniknąć pokusy od złego.

— Mnie się zdaje, o najmędrszy, że się my­
lisz. Ja  posiadam dom. który z tem wszysikiem, 
co w nim jest. i z ogrodem otaczającym go, 
w art może pięć talentów i w edług mego mnie­
mania, jestem ' dość szczęśliwym. Czy przypu­

szczasz, że jakbym posiadał dom za sto talentów, 
byłbym lepszym , rozumniejszym , cnotliwszym ? 
lub gdyby dom zburzyli mi nieprzyjaciele, czy 
przez 10 stałbym  się mniej cnotliwym i głup­
szym?

—  Praw dę powiedziałeś, Sokratesie.
—  Więc według twego zdania, należałoby Gre­

kom troszczyć się jako o rzecz największą i naj­
pożyteczniejszą... o bogactwo ?

—  Tak sądzę.
—  A ty Krotonie, cobyś uznał godnem  miana 

największego ?
Tymczasem goście Trazyklei wypróżnili kubki, 

a usłużni niewolnicy nap<*f‘. i je znowu.
—  Widzi roi si§> Sokratesie — rzekł Kroton 

złośliwie, •— ż0 sam ,n' e wiesz, coby to było, 
i chcesz się od nas dowiedzieć.

— Na Z eusa, Krotonie 1 praw dę powiedzia­
łeś. Czy pi® jest to rzeczą ciekawą n iedzieć, co 
jest największego i najważniejszego dla czło­
wieka ?

• ■ Otoż Trazymachos się*myli. N  * J k a jest 
największą i najpożądańszą rzeczą na świecie.

—  W ydajesz mi się być bliższym prawdy od 
Trazym acha, jeżeli sądzisz, i® nauką jest filo­
zofia U uszlachetniająca ludzi, ale nauka, jak n ie­
w olnik, może być wyzyskaną na pożytek je ­
dnego człowieka, i wtenczas często nie uszla­
chetnia, lecz upadla, chociaż dać może bogactwo, 
a więc według mniemania T razym acha , i szczę­
ście.

*) W znaczeniu greckiem.
(Dok. nast.)
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przeciętny czysty dochód kaiasLalny z m orga 9 
złr. do 9 5 0  złr., w powiecie mieleckim 9 z L  
50 ct., w powiecie dąbrowsk;m 10 złr., w brze­
skim 11 lo  11 złr. 50 ct., w bocheńskim 12 złr.,
w wielickim 12 do 13 z l r , w krakowskim 11
zlr. 50 ct. do 13 zlr. Przeciętny czysty dochód 
katastralny jest zatem znaczuie wyższy, niż w
dolinie Adygi, tylko że u nas wydany on jest
na pastwę wylewów, a tam chroniony jest przez 
państwo.

Są to dowody, nie ulegające wątpliwości. I  z 
tego punktu w ilżenia wytrzymuje Galicya p o ­
równanie zinnem i krajami; ba nawet szkód ■» wy­
rządzona, jest wedle tych cyfr większa, niż gdzie­
kolwiek 'ndziej.

Należy jednak i z innego także zapatrywań się 
stanowiska Często już zwracano uwagę na to, że 
gospodarka lasowa w dobrach kameralnych w Ga- 
licyi wcale chwalebną nie Dyla. Nie chcę tutaj 
podnosić rekryminacyj, — nie miałoby to celu. 
Przeszłość należy do przeszłości. Popełniano błę­
dy i w części przyznano się do nich. Znaną jest 
przecież rzeczą, że z 15 milionów morgów opo­
datkowanego gruntu, jaki znajdował się w  Galieyi 
w r. 1772, lasy należące do publicznych korpo-
racyj, funduszów, duchowieństwa, biskupuw, pań1
stwa i korony, wynosiły przeszło 5 milionów złr.

Dotąd podano do publicznej wiadomości tylko 
cyfry od r. 1800; co się działo w ciągu poprze­
dnich lat 28, tego dotychczas nie zestawiono 
Trwoniono miliony, rozprzedawano i rozdarowy 
wano. Wskażę n. p. tylko na to, że wedle uregu­
lowania podatku w r. 1759, które zresztą tylko 
kilka miesięcy trwało, gdyż zniesionem Być mu­
siało przez cesarza Leopolda n i e z m i e r u e  o b ­
s z a r y  o d d a n e  z o s t a ł y  b e z  l i c y i a c y i  w 
d z i e d z i c z n ą  d z i e r ż a w ę  u r z ę d n i k o m ,  
którzy przy uregulowaniu stosunków podatkowych 
i miejskicn rządowi się zasłużyli. Ci dziedziczni 
dzierżawcy stali się niebawem dziedzicami.

(Dok. nast.)

I o i w i M  jowoj Bufony"

JPo z n a f i ,  l  listopada.

( Spraw a arcybiskupia.— Oratio pro episcupatu.— 
Konsekwencya).

(ę.) Od tygodnia o piczem się w Poznaniu nie 
mówi, jak  o mające, niebawem nastąpić nomina- 
cyi arcybiskupa gnieźnieńsko- poznańskiego. Że 
mianowany zostanie P o l a k ,  to po oświad 
czeniu pó/urzędowej N ordd. A llg. Ztg. z J dntj 
a Polit. Corr-sp. z drugiej strony nie ulegało 
żadnej wątpliwości. Najgłówniejszą rzeczą była 
naturalnie kwestya osoby i ta kwestya była te­
raz i w prasie całej i w opinii wentylowaną 1 
dyskutowaną obszernie. Najprzód pojawiło się 
nazwisko ks. dra J - a ż d ż e w s k i e g o  ze Środy 
jako prawdopodobnego, a nawet, jak stwierdziła 
lwowska Gazeta Narodowa, jako desygnowanego 
już kandydata na naszą stolicę arcybiskupią. N o­
m inację tę powitałoby było społeczeństwo po}-.
Skie Z  ........   rtirt1 - [ 1 anj inftopj, guj®
wytrawny ten parlam entarzysta ma już po za so­
bą świetną przbszłość i złożył już dostateczne do­
wody swych zdolności i głęboko odczutego pa- 
tryotyzmu. Niestety prawdziwi patryoci, którzy 
nie umieią nosić płaszczyka na obie strony, nie 
bywają dzisiaj nagradzani i tak z bólem serca 
patrzeć musiało patryotyczne społeczeństwo, jak 
w ciągu tygodnia nazwisku Ls Jażdżewskiego na 
eo n z  dalszym pozostawało 'pianie, aż zeń z" 
pełnie zn iknęło , a ukazały się nazwiska 
dwóch mężów, reprezentujących dzisiaj wręcz 
przeciwny kierunek polityczny. W połowie bie­
żącego tygodnia, jak tw.erdzę na podstawie wia- 
rogodnych doniesień, odebranych z Berlina, losy 
się ważyły między obecnym biskupem -sufraganem  
poznańskim ks. drem  L i k o w s k i m  a ks. prała­
tem drem  Floryansm  S t a b l e w s k i m ,  znanym 
parlamentarzystą, który i  imo swej świetnej prze­
szłości w końcu przeszedł na wiarę p. Kościel- 
skiego. K andydatura ks. Likowskiego stała się od 
czasu śmierci arcybiskupa Dindera dla społe­
czeństwa polskiego coraz niesympatyczniejszą, 
gdyż za rządów swych zastępczy cl v. dyeiezyi 
poznańskiej dowiódł dostatecznie czynami, że nie 
jest mężem charakteru, jaki?go właśnie potrzeba 
na tak wybitne stanowisko. Można już teraz mó­
wić otwarcie. Ks. piskup Likowski umizgał się 
jak m ógł rządowi w nadziei zostania arcybisku­
pem. On zakazał duchów :eństwu uczestnictwa w 
komitecie obchodu sprowadzenia zwłok Mickie­
wicza do Krakowa, a dalej uczestnictwa w komi­
tetach obchodu setnego jubileuszu konstytucyi 
trzeciego maja, a nawet zakazał wręcz odprawia­
nia w Poznaniu uroczystego nabożeństwa w ko­
ściele Bożego Ciała za dusze twórców konstyiu- 
cyi zakazał kanakom w-zelkich tazad  w dniu 
tym na tem at powyższy, podczas gdy nabożeń­
stwo żałobne za duszę W m dthorsta, Niemca 
(ciiuć dobrego człowieka) sam celebrował w ko­
ściele farnym.

W kołach kościelnych głośno powiadają, żb ks. 
Likowski tylko dla przypodobania się Niemcom, 
zamianował, gdy został po śmierci D indera adm i­
nistratorem  dyecezyi poznańskiej, oficyałem tej 
dyecezyi ks. Losereza, człowieka wątpliwego, jak 
się poniżej wykaże, charakteru, a nadto dwulico­
wej barwy politycznej, o którym nikt nie umiał 
powiedzieć, czy jest Niemcem, czy Polakiem. O- 
góinie zarzucają ks. Likowskiemu, że zostawszy 
za rządów Dindera oficyałem propagował nepo­
tyzm w obsadzaniu prebeud, że on to głównie 
przy czynił się do zaprowadzenia niemieckiego 
wykładu, nauki religii na wszystkich stopniach 
g i m u a z y ó w ,  a przedewszystkiem gimnazyum 
•iw. M aryi Magdaleny, na co pod żadnym wa­
runkiem nie chciał pozwolić dawniejszy arcybiskup 
kard. Ledóchowski. Ks. Likowskiemu słusznie za­
rzucają, że zbyt mało pokazał energii w popiera­
niu spraw y polskiego w vkładu nauki religii w 
s z k o ł a c h  l u d o w y c h ,  że pozwolił na pro­
wadzenie n i e m i e c k i e j  korespondencji w we- 
wnętrznem znoszeniu się k o n s y s t o r z a po­
znańskiego gnieźnieńskiego. Podnoszą przeciw 
ks. Likowakiemu inne jeszcze osobiste zarzuty, 
ale powyżej wymienione wystarczają,, by sobie 
stworzyć dokładny obraz jego dotychczasowej 
działalności urzędowej, gdy jeszcze nie został ar­
cybiskupem i jego prawdopodobnego zachowa­
nia się w razie dopięcia tego celu. Na szczęście,

mówię na szczęście, celu ttg o  mimo wszelkich 
umizgów nie dopiął, gdyż dopiął go innym  zu­
pełnie sposobem ks. p rałat dr. S t a b l e w s k i ,  
z którym  j u ż  d z i s i a j  l i c z y ć  s i ę  m u s i m y  
j a k o  d e s y g n o w a n y m  a r c y b i s k u p e m  
g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i m .

Ju ż  wczoraj w sobotę obiegała po mieście wieść, 
że konsystorz tutejszy zawiadomiony został o tej 
nominacyi, a potwierdzenie tej wiadomości znaj­
duję w nadeszłej dzis^j do Poznania Koln. Vo!ks- 
zty., organie ks. biskupa kolońskiego, który na 
podstawie wiadomości odebranej z Rzymu numi 
cyę tę omawia jako f a k t  d o k o n a n y .  Oo wię­
cej najświeższa N ordd. AVg. Ztg., organ, jak wia­
domo, półurzędowy, wiadomość Koln. YolKseta 
powtarza b e z  w s z e l k i e g o  z a s t r z e ż e n i a  
Także G erm ania  wiadomość tę potwierdza, nie 
m a więc już co wątpić, że proboszcz wrzesiński 
ks dr. S t a b l e w s k i ,  z a s i ą d z i e  n a  s t o l i c y  
p r y m a s ó w  p o l s k i c h .

Słusznie, jak się teraz pokazuje, zarzucno ks. 
Stablewskieinu jedno z pism tutejszych, że jego 
mowa na wiecu toruńskim była po prostu, „ora- 
tiu pro episcopatu“. Stw ierdza to wyraźnie ży­
czliwa mu K oln. Yolksetg., która powiada, że mo­
wa toruńska jego wielce zwróciła na niego uwa­
gę kół rządowych i że stanowisko jego polity 
czne dostatecznie znanem jest z najnowszych wy­
stąpień jego w sejmie pruskim. Podnosi także 
Koln. Yoifcutg . a także Koln. Ztg., że ks. Sta­
blewski w ostatnim czasie miewał „st«ł sp ' nie" 
kazania n i e m i e c k i e ,  we W rześni dla tamtej­
szej garstki katolików niemieckich.

Czego się Niemcy spodziewają po nowym ar­
cybiskupie, naflepiej się przekonać możemy z u- 
stępu mowy toruńskiej ks. dra Stablewskiego, 
którą post festutn  podają teraz K oln. Z tq  i N ordd  
Allgem. Z tg ., a którą szczególnie miał sfery 
rządowe przychylnie usposobić dla siebie. Ustęp 
ten brzmi :

„Na tron  wstąpił monarcha, który dowiódł, że 
stoi na wysokości swego zadania i swego czasu. 
Podjął on walkę przeciw nowoczesnym żywiołom 
przewrotu, mianowicie gdy z drugiej strony g ro­
zi na wschodzie inne wielkie niebezpieczeństwo: 
Rosya ze swą obcą kulturą, ze swym oficyalnym 
fanatyzmem religijnym, ze swą nienawiścią raso­
wą i dążnością utworzenia uniwersalnego mocar 
stwa słowiańskiego, lub przynajmniej osiągnięnia 
ueiążliwej dla wszystkich hegemonii. Po której 
my mamy stanąć stronie, na to daje nam odpo­
wiedź nasza bistorya, nasze wychowanie, nasza 
kultura. Jesteśm y synami narodu, który nigdy 
nie wyparł się przynależności swej do zachodu, 
jesteśmy synam i kościoła katolickiego, którego 
najzagorzalszym wrogiem jest Rorya. P rzetrw a­
liśmy walkę kulturną i ustawy antipohkie. sta­
wiliśmy czoło wszelkim pokusom anarchii i wo­
bec położenia dzisiejszego na czasie jest, gdy 
oświadczę, że zdecydowani jesteśmy niezłomnie 
pud każdym warunkiem bronić porządku p a ń ­
s t w o w e g o  i socjalnego, przyczem jednak nie 
dwuznacznie oświadczamy, że za żadną cenę nie 
wyrzeczemy się naszej odrębności narodowej i 
zawsze walczyć będziemy o to, by nam dozwolo- 
nem było żyć jako Polakom w obrębie monarchii 
tru sk ie1' to u agi d'v\U am zego monarchy, nakła- 
jn n a T iis  o b u W i ą z e k ,  a i  o o j s m y  w 9 8 JS “t
k i e  j e g o  w w i e l k i c h  r o z m i a r a c h  p o d ­
j ę t e  z a m i a r y  z e  w s z y s t k i c h  s i ł  p o ­
p i e r a l i " .  Trafnie oceniliście swego czasu, jakie 
stanowisko pow inno zająć społeczeństwo polskie 
wobec tego program u politycznego ks. Stablew­
skiego, który wprawdzie mówcy przyniósł w da­
rze mitrę arcybiskupią, ale bynamniej nie może 
się stać uaszem credo pohtycznem od początku 
Jo końca.

Społeczeństwo polskie p o w i t a  n o m i n a c y ę  
ks .  S t a b l e w s k i e g o  b ą d ź  c o  b ą d ź  p r z y ­
c h y l n i e  a powita ją przychylnie dla tego, po 
nieważ nominat jest P o l a k i e m  i ponieważ 
chodziło mu z z a s a d y  tylko o P o l a k a ,  któ- 
11 to zasada brutalnie podeptaną została przez 
Bismarka. P  Kościelski i jego adherenci będą 
z nominacyi te; starali o‘ę wykazać, że to jest o 
woc jego polityki, ale z góry będzie trzeba wobec 
takiej chęci zaznaczyć, że nom inacja arcybiskupa 
Polaka jest owocem wytrwałości i niezłomnego 
obstawania całego społeczeństwa naszego przy 
słusznych swoich prawach, przy zasadzie, że ar- 
eybLkupem w Poznaniu może być tylko Polak, 
że tak rząd jak W atykan przysyłając nam arcy­
biskupa Niemca, wyrządziłyby społecżeństwu wiel­
ką krzywdę. Watykan, bojąc się wywołania wię­
kszego u nas indyferentyzm u religijnego w razie 
przyzwolenia na nominacyę arcybiskupa Niemca, 
a rząd ze strachu przed większym rozwojem so­
cjalizm u u nas skutkiem niezadowolenia, jakieby 
skutkiem nominacyi arcybiskupa Niemca zapano­
wało, ostatecznie zgodziły bię na wyhór Polaka i 
zwyc;ęstwo należy się wytrwałości i energii spo 
łeczeństwa polskiego, a nie p. Kościelskiemu i jego 
szkodliwej polityce. Nie od rzeczy też przypom­
nieć zaraz „eraz, że p. Kościelski nie popierał 
wce'e datury Ls. Stablewskiego, ale w R z y ­
m i e  i B e r l i n i e  i n t r y g o w a ł  n a  r z e c z  
ks.  P o n i ń s k i e g o ,  s w e g o  b l i s k i e g o  k r e ­
w n e g o .  Prawdzie tych słów nie zaprzeczy chy­
ba sam p. Kościelski.

W nowym arcybiskupie wita społeczeństwo 
polsku arcybiskupa Polaka i pokłada w nim tę 
nadzieję, że na nowem, tyle odpowiedzialnem swem 
stanowisku, przestanie być p o l i t y k i e m ,  a bę­
dzie tyiko a r c y b i s k u p e m ,  kierować się będzie 
s p r a w i e d l i w o ś c i ą , ” i będzie mężem chara­
kteru. Zresztą zobaczymy! ,

W końcu podaję wam krótki życiorys nowegg 
arcybiskupa

Ka. dr. F i  o r y  a n  S t a b l e w s k i ,  proboszcz 
wrzesiński i protonotaryusz apostolski, urodził się 
dnia 16 października 184-1 r. i pochodzi z szla­
checkiej rodziny wielkopolskiej. Po ukończeniu 
nauk gim nazjalnych poświęcił się stanowi ducho­
wnemu, skończył seminaryum duchowne w Pu- 
znaniu i uzyskał następnie doktorat teologii na 
uniwersytecie w Monachium. W r. 1866 powoła­
ny został na wikaryusza do Śremu, gdzie zarazem 
był nauczycielem religii i języka hebrajskiego przy 
tamtejszzm gimnazyum. W  r. 1873 uzyskał po­
sadę proboszcza w W rześni, którą do dziś dnia 
zajmował. Nom inat należy do najzdolniejszych 
mówców tak politycznych, iak kościelnych, a mo­
wy jego żałobne i polityczne, z których wiele 
wyszło w osobnych odbitkach, co do stylu nazwać 
można klasycznemi. Ten dar krasomówczy zwró­
cił też na niego uwagę społeczeństwa, które też 
od roku 1876 stale w Sejmie i w parlamencie

reprezentował. Do parlamentu posłał go okręg 
wyborczy śremsko-średzko-wrzesiński. Słynne są 
jego mowy patryotyczne z czasu walki kulturnej 
i były m inister Gossler miał w nim jednego z naj 
większych i najzdolniejszych przeciwników. Oby 
te wielkie zdolności swe ks. dr. Stablewski, zaj 
mując dziedzictwo św. Wojciecha, obrócił na ko 
rzyść społeczeństwa, oby stanął na wysokość: 
swego zadania, a społeczeństwo chętnie zapomni 
co w ostatnim czasie w postępowaniu jego nie 
zgadzało się z jego przeszłością.

. «*’ —

Nowy ukaz cara.

Wczorajsze telegramy sygnalizowały nowy u- 
kaz carski, według którego, obok u trzj mania za 
kazu wywozu żyta i mąki żytniej, zakaz ten roz­
ciągnięty zostaje na wszelkie inne rodzaje zboża 
z wyjątkiem pszenicy, oraz na kartofle i na pro­
dukty ze zboża, którego wywóz wzbroniony, ja- 
koteż na produkty z kartofli, jakoto na mąkę, 
słód, kaszę, ciasto i chleb w bochenkach.

Zakaz ten jest nowym dowodem co raz bar­
dziej wzmagającej się nędzy wśród ludności ro 
syjskiej i ilustruje wymownie rozmiary niabezpie- 
czeństwa, wynikaj jeego z głodu. Rząd rosyjski 
dokłada wszelkich starań, aby odwrócić niebez 
pieczeristwo i niemałe sumy wyasygnował już na 
złagodzenie nędzy głodowej. Wszystkie te środki 
jednakże, jak się okazało, są jeszcze nitdostate 
czne.

Przytaczamy tu przy tej sposobności z Prawit. 
Wle%tn zestawienie środków dotychczas zarzą­
dzonych i sum. wyasygnowauych na zasiewy 
wyżywienie luduości w guberniach, dotkniętych 
nieurodzajem.

W guberniach tych zarządzono następujące 
środki:

1) utworzono pod przewodnictwem guberna­
torów osobne komisje alimentarne, złożone 
przedstawicieli zarządu skarbowego i ziemskiego; 
2) zaproszono do udziału w tych komisyach, do 
pomocy instytucyom ekonomicznym, inne organa 
miejscowego zarządu, przedewszystkiem naczelni­
ków ziem skich; 3) zalecono tworzenie ziemskich 
magazynów zboża i mąki dla sprzedaży po cenie 
kupna, a nawet i tan ie j; 4) wydano przepisy o 
w arunkach udzielania pomocy żywnościowej; 5) 
obniżono koszta przewozu zboża na żywność 
obsiewy, jak również paszy dla b y d ła ; 6) d o ­
zwolono w lasach rządowych i udziałowych pa­
sania bydła, zbierania leżaniny, chróstu, gałęzi i 
liśc i; 7) wreszcie wzmocniono zarobek na miej­
scu. W tym ostatnim celu do robót przy budo­
wie dróg żelaznych moskiewsko-kazańskiej i kur- 
sko-woroneskiej przyjmują się wyłącznie dotknię­
ci nieurodzajem ; dla nich też otwierają się ro- 
roty przy budowie szos i poprawie traktów. W y­
konanie powyższych środków wymaga znacznych 
fundurzów ze skarbu państwa. Ilość potrzebnego 
na to kredytu można, jak dotąd, ustanowić tylko 
w przybliżenin:

Dotychczas na żywność i zasiewy asygnowano:
wr gnl ęrnii:

Samarskiej 
Kazańskiej 
Penzeńskiej 
Niższo-Nowo- 

grodzkiej 
Saratowskiej 
Tambowskiej 
Tobolskiej 
Ufimskicj 
Permskiej 
Orenburskiej 
Razańskiej

Na z.. ,wy

1,363.604 
1,700 000 
1,400.000

Na życie

fl.39( 
2 300,000 
1,'600,000

itazeui rnbli

W 0 . 0 0 T
4.000.000
3.000.000

1.378.000 1,422.900 2.800.000
1.500.000 1,000.000 2,500.000
1,130:000 1,170.000 2,300.u0u

1,711.500 1,711.500
-  1,300.000 1 300.090
350.000 650.000 1 000.000

1,000.000  1,000  000
— 900.000 900.000

oraz 1 994.000 rubli na g u b ern ie : Kurską, Tan- 
rycką, Ołonecką, Orłowską, Wlacką i Tulską. Ogó­
łem na 18 guberni] asyguowano 31,905.500 ru ­
bli. Prócz tego na roboty publiczne, nie licząc 
leśnych i kolejowych, wyznaczono 1,125.000
rubli.

Przegląd polityczny.
K r a k ó r 3  listopada.

W sprawie d e c e n t r a l  i z a c y  i k o l e i  p a ń ­
s t w o w y c h  toczą j»ię prawdopodobnie w dal­
szym ciągu rokowania między rządem a Kołem 
polskiem. Z tego, c0 piszą organa inspirowane 
przez większość Koła, wynikałoby, że rząd w za­
sadzie godzi się fla ot warcie tak zwanej „gene­
ralnej dyrekcji" we_ Lwowie; idzie tylko o tę ... 
d r o b n o s t k ę ,  jakie ta dyrekeya mieć będzie 
atrybusye. Korespondent wjedeński Czasu w yra­
ża nawet obawę, „aby się nie skończyło na sa­
mej nazwie c e n t r a l n e j  czy g e n e r a l n e j  
dyrekcyi i przyznaniu jej prawa nominacyi urzę­
dników do IX  rang1 'bacznie, zresztą zachowaniu 
JawLych ograniczonych atrybucyj. bo byłoby to 
ustępstwo t y 1 k o _ł o r m  a 1 u e , bez właściwej 
realnej korzyści". W  dalszym ciągu wyraża ko­
respondent powątpiewanie, ażali da sic urzeczy­
wistnić zaprowadzenie k r a j o w e j  R a d y  k o l e ­
j o w e  j i a u t o n o m u  t a r y f o w e j ,  ba nawet 
wyraża wręcz zdanie, że projekta te urzeczywi­
stnić się nie dadzą

Jeżeli .więc sfery Wojskowe godzą się na utwo­
rzenie generalnej dyrekpyj we Lwowie, to sfer 
tych chyba ani ni® ziębi, ani nie grzeje kwestya, 
kto będzie miał g ł°8 wyrokujący w sprawach 
taryfowych lub czy Galicya będzie miała swoią 
własną Radę kolejową, iub n ie. Trudności więc 
w tym kierunku stawiać może jedynie adm ini­
s trac ja  komunikacji, która z postulatami Koła 
liczyć się winna.

Gdyby więc miało skończyć się na tern, że w 
Krakowie zwiniętą zostanie dotychczasowa dy­
rekeya ruchu, względnie, że zamienioną zostanie 
na inspektorat lub subdyrekcyę ruchu, —  toż 
wyczekiwać musimy, że lwowska dyrekeya wy­
posażoną zostanie w takie atrybucye, aby kraj 
cały uczuł w całej pełni korzyści tej reorganiza- 
cyi zarządu kolejowego. W przeciwnym bowiem 
razie _ słuszną kraj mógłby mieć do delegacyi 
polskiej pretensję, że pozbawiła Kraków dotych­
czasowej dyrekcy, a w- zamian za to dała tak 
szczupłe korzyść’ że uczuć je może jed y u e  
Lwów, ale nie kraj cały. Z czynnikiem tym Ko­
ło liczyć się winno.

Z  Niemiec.
Parlam ent niemiecki ma być zwołany na dzień 

19 b. m., jak od dłuższego czasu donoszą dzień 
niki niemieckie, atoli termin ten jeszcze nie jest 
oznaczony; to zależy od sianu rokowań nad trakta 
tem handlow ym , jakie się obecnie toczą między 
Niemcami a Włochami w Monachium. Zamiarem 
rządn niemieckiego jest wkrótce po zebraniu się 
parlam entu przedłożyć owe traktaty, zawarte już 
pierwej z A ustro-W ęgram i, a teraz układane 
z W łochami do konstytucyjnego traktowania.

Na zbliżającą się sesyę parlam entu ma przy­
być ks. Bismark. Z wielką ciekawością oczekują 
wszyscy jegn przybycia, bo przypuszczają, że 
w sprawie nad traktatami zabierze głos, aby bro­
nić swojej polityki ekonomicznej, polegającej na 
wysokich cłach ochronnych, szczególnie w inte­
resie rolnictwa, a tem samem oświadczy się prze­
ciw nowym traktatom. Równocześnie pokaże się 
czy głośna w ostatnich czasach broszura „Przy­
jąć Czj odrzucić," skierowana przeciw nowemu 
kierunkowi polityki niemieckiej i przeciw Austryi 
pochodzi z inform acji i polecenia Bism arka; za­
razem dowiemy się, czy mu się uda skupić nao­
koło siebie jakie liczebnie poważne stronni­
ctwo.

W edług zapowiedzi dzienników w parlamencie 
pojawi się przedłożenie rządowe o uchwalenie 
180 mil. marek na powiększenie sił zbrojnych, 
tak lądowych, jak morskich. Dostarczenie tej kwo­
ty jednak ma być rozłożone na ośm czy dzie­
sięć lat.

Z  R u m u n ii.
Król Karol przejechał z Berlina do Bukare­

sztu, nie wstępując wcale do Wiednia. Z tej oko­
liczności jednak nie należy wysnuwać wniosku, 
jakoby stosunki między Austro-W ęgram i a Ru­
munią miały być oziębłe. Zresztą powodem 
szybkiego przejazdu bez zatrzymywania się była 
potrzeba corychlejszego powrotu do stolicy, aby 
na miejscu rozpatrzyć się w sytuacji i przesile­
nie w ministerstwie usunąć. Staremu Catargii, 
ininistruwi spraw wew nętrznych i kierownikowi 
polityki wewnętrznej bowiem nie udało się dotąd 
dobrać sobie takich kolegów, którzyby mogli pra­
cować zgodnie i być pewnym i poparcia poważ­
nej większości parlamentu, lecz przeciwnie za­
targi w łonie ministerstwa zaostrzyły się jeszcze 
więcej. Zdaje się, że teraz po powrocie króla 
nastąpi reorganizacya gabinetu — a w parlam en­
cie utworzy się zwarta większość, świadoma kie­
runku i środków działania.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  3 listopada.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w czwar­
tek 5 b. m. Na porządku dzienuyni spraw y: odda­
nie robót drukarskich magistratu na czas od 1 sty- 
czuia 1»92 do 31 grudnia 1894 r., — odstąpienia 
grnntu w Rynkn pod budowę pomnika dla A. Mi 
ckiewicza i wnioski co do objęcia przez gminę parku 
dr. Jordana.

Ilu cmentarz podułjł^ wctut&j pnUiozu ść nie­
mniej licznie, jak w niedzielę Ze zmierzchem groby 
zajaśniały tysiącem świateł. Piękną dekoracyą i o 
świetleniem wspólnego grobu uczestników ostatuipgo 
powstania narodowego zajęło się Stowarzyszanie rę­
kodzielniczej młodzieży krakowskiej „Gwiazda*.

Arcyksląię Leopold Salwator przejechał wczo­
raj wieczorem przez Kraków z Wiednia do Lwuwa 

Rada szkolna krajowa, zatwierdziła w manu­
skrypcie książkę przez p. dr. Juliana Zgorzalewicza, 
przedłożoną pod napiaeiu: Wskazówki metodyczne 
do nauki rachunków w szkole ludowej. —  Jestto 
pierwszy podręcznik dla kandydatów i kandydatek 
nauczycielskich do tego przedmiotu celem przygo­
towania się do egzaminu kwalifikacyjnych.

Z uniwersytety. Sprawa, poruszona przez wła­
dze uniwersyteckie i przez Towarzystwo rolnicze 
krakuwskie, aby uczniom szkoły realnej, którzy zło­
żyli egzamin dojrzałości, wolno było uczęszozać na 
studyum rolnicze, w charakterze uczniów zwyczaj­
nych uniwersytetu, postąpiła o tyle naprzód, że mi­
nister oświaty wyraził gotowość przypuszczalna do 
egzaminów kursowych i końcowych (przepisanych 
statutem obecnie obowiązującym), atoli na każdora­
zowy wniosek zgromadzenia profesorów wydziału 
filozoficznego, tych słuchaczów, którzy uzyskali świa­
dectwo dojrzałości w wyższej s/kole realnej i w ce- 
u studyum rolniczego na uniwersytecie ■ Jagielloń­

skim pizyjęci zostali jako uczniowie nadzwyczajni, 
jeżeli uczęszczali na wykłady wedłng postanuwień 
prowizorycznego programu nauki tego studyum.

Minister wyznać i oświaty pozwolił aby ks. prof. 
Gromnicki wykładał w półroczu bieżącem teologię 
moralną, przedmiot ten wykładał dotychczas ks.

enkiew icz, który, jak wiadomo, został kanonikiem 
katedralnym wD Lwowie. Ks. prof. Chotkowskiego, 
w czasie pobytu jego w parlamencie, zastępować 
będzie w wykładach historyi kościelnej ks. dr. Jan 

iiiłek, wikaryusz przy kościele N. P. Maryl. Wy- ,  
iłady języków wschodnich obejmie na półrocze bie­
żące ks. dr Józef Bychlak, katecheta gimnazynm 
św. Anny.

Z Towarzystwa prawniczego, w  środę 4 b.m. 
godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali radnej 

miasta Krakowa XXVIII zebranie miesięczne Towa­
rzystwa prawniczego. Na porządku dziennym: 1) 
Przedstawienie sprawy warunków przy licytacyach 
rzeczy nieruchomych i 2) sprawozdanie o nowych 
ustawach — dr. Ferdynand W i l k o s z .  3) O bra­
ctwach górniczych, referat p. Józefa B o c h e ń ­
s k i e g o .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
w środę 4 b. m. o godz. 6 wieczorem posiedzenie 
zwyczajne w sali wykładowej prof. Łazarskiego (ul. 
św. Anny, Collegium physicum). Porządek dzien­
ny : 1) Prof. R v d y g i • r : DemoDstraoya chorych. 
2) Dr. M om i d ło  w s k i : : Wykład p. t. „Z dzie­
dziny hysteryi".

Ogłoszenie konkursu Imienia ś. p. Zenona Pi­
leckiego. Akademie umiejętności w Krakowie ogła­
sza niniejszem koi kur* na stypeudyum im. i. p Ze­
nona Pileckiego w kwocie 1200 złr.

Kandydatem może być wedłng woli ś. p. Zenona 
P-leckiego tylko rodowity Polak, katolik, obrządku 
rzymskiego lub grecko - unickiego, który ukończył 
kurs nauk uniwersyteckich ze stopniem doktora inb 
też na jednym z uniwersytetów rosyjslich ze sto­
pniem naukowym kandydata i pragnie udać się za 
granicę, celem dopełnienia stndyów w obranym za­
wodzie naukowym. Kandydat powinien władać bie­

gle językiem ojczystym i ma we własnym interesie 
postarać się o wszelkie możliwe dowody, świadczące 
nietylko o jego uzdolnieniu, wytrwałej pracowitości 
i zamiłowaniu w naulach, lecz także o jego moral­
ności i poozuoiu narodowem. Pomiędzy kandydatami, 
zarówno pod każdym względem zasługującymi na 
otrzymanie stypendyum, pierwszeństwo dane będzie 
Kandydatowi, pochodzącemu z prowincyj, zustających 
pod panowaniem rosyjskiem.

Tym razem o stypendyum to ubiegać się mogą 
kandydaci, którzy poświęcają iię naukom matema­
tycznym lub przyrodniczym.

Podania wnosić należy do AKademii umiejętności 
w Krakowie po dzień 30 listopada br. i dołączyć 
do nich następujące załączniki:

1) Dowody, że kandydat wedłng warunków po­
wyżej określonych może ubiegać się o powyższe sty- 
pendyum.

2) Dokładny program etudyów, k‘óre w ciągu 
roku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Akademii 
umiejętności w dwóch równycL ratach półrocznych, 
a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 kwietnia 1892 
r., drugą zaś dnia 1 października 1892 r.*W ypłata 
drugiej raty zależeć będzie jednak od uchwały ko­
mitetu stypendyjnego, któremu stypendysta po upły­
wie pierwszego półrocza złoży wyczerpujące spra­
wozdanie z odbyty oh studyów.

W Krakowie, dnia 28 października 1891.
Sekretarz generalny: S t Smolka. 

Budowa 8ZkÓł DarakowyCh, wraz z urządze­
niem ukończoną zostanie stanowczo w tym mie­
siącu, a przeniesienie 4 klas męskich i 2 klas żeń­
skich do baraku w ogrodzie angielskim tudzież 6 
klas męskich do baraku w ulicy Biskupiej nastąpi 
z dniem 1 grudnia b. r. w którym to dmu roz­
pocznie się burzenie reszty realności św. Ducha, 
gdzie mieszczą się obecnie dwie szkoły.

Prośba O SUbśydya. Brat albert i  III zakonb 
św Franciszka, kierownik obu ogrzewalni w Krako­
wie, t. j. męskiej i żeńskiej, wniósł do Rady mia­
sta podanie o udzielenie zapomogi na rozszerzenie 
warstatów robotniczych, znajdujących się w tych o 
grzewalniaoh.

Posiedzenie Wydziału Towarzystwa Strze­
leckiego odbedzie się dzisiaj celem załatwienia 
ofert co do zakupna parcel budowlanych znaj­
dujących się w ulicy Topolowej przedłużonej —  
Rakowickiej — Bosackiei i książąt Lubomirskich. 
Nie ulega wątpliwości, iż znaczny ruch budowlany 
otworzy eię z wiosną w tym najzdrowszym a tak 
bliskim zakątku miasta. Mur ażurowy oddzielający 
ulicę Topulową przedłużoną od reszty ogrodu strze­
leckiego jest już na ukończeniu. Roboty wykonane 
zostały przez budowniczego p. Jacka Matusińskiego. 
Ulica Topolowa po zabudowaniu w eałej rozciągłości, 
będzie jedną z najdłuższych i najszerszych ulic w 
mieście. W bieżącym miesiącu przeprowadzone zo­
staną rokowania z dyrekcyą kolei północnej o grun­
ta, celem rozszerzenia i przedłużenia ulicy Bosackiej.

P. Indr& major żaudarmeryi przeniesiony znów 
został na służbę ze Lwowa do  K r a k o w a .  P. In- 
dra w ciągu kilkunastu lat stale był w Krakowie 
komendantem żaudarmeryi na powiaty krasowski, 
wielicki, bocheński, chrzanowski, brzeski i bialski.

Na stanowisku tem zjednał sobie p. Indra powa- 
Ż&aii „bywalali m .-sta i ziemian, służba bowiem, 
której był naczelnikiem, energicznie i gorliwie speł­
niała swoje trudne często oWWlązKi.

Echo wycieczki polskiej do Pragi. Do p, Ed­
warda Jelinka, przyjaciela Polaków, który w ciąg . 
trwania wystawy czeskiej w Pradze, bardzo wiele 
poniósł trudów, aby informować rodaków naszych, 
wysłanom zostało od wydziału Koła Lteracko-arty­
stycznego z Krakowa następujące pismo:

„Wielmożny P an ie ! Komitet wycieczki Koła arty- 
styczno literackiego do Pragi, składając przed nami 
sprawozdanie z pełnego podniosłych wrażeń pobytu 
w przesławnej stolicy pobratymczego narodu, —  pod­
niósł w gorący oh słowach prawdziwb poświęcenie, 
akiego Wielmożny Pan dałeś dowody, uetylko uła­

twiając ozłonkom wycieczki zwiedzenie miasta 1 wy­
stawy, ale wpływem swoim przyczyniająo się do tak 
niezwykłych objawów szczerze braterski j gościnności 
■ .•iaJ£0mi wycieczka nasza spotkała się nad brzega­
mi M Nawy. To też zanim członkowie wycieczki da­
dzą ze swojej strony wyra* prawdziwej dla Wiel­
możnego Pana wdzięczności —  wydział Koła uchwa­
lił jednomyślni" zapewnić tym listem Wielmożnego 

mi, iż jego szlachetne trudy znalazły wdzięczny 
oddźwięk pomiędzy wszystkimi członkami naszej in­
stytucji.

Wydział Kiła, będąc tłumaczem tych uczuć, ko­
rzysta ze sposobności, aby wyrazić Wielmożnemu 
3anu najgłębszy szacunek dla jego esoby i prawdzi­

wie serdeczną podziękę za jogo nieustanną prace 
nad jednaniem sympaityi dla naszego społeczeństwa 
wśród narodu tak bliskiego nam mowę, przeszłośoią 
i walką o prawa nieprzedawnione,"

Symfonia Griega, Obejmująca oztery części: „Po­
ranek „Śmierć Azy", „Taniec Anitry" i „ w ” pa­
łacu króla gór", wykonaną będzie jutro w środę, 
la *ąaan.„, w jalości pod batutą kapelmistrza ] 
locka w c-zasie wystawy wieczornej V  Sukienni 

cach.
Z teatru. We czwartek wznowioną będzie jedna 

z najlepszych i najweselszych komedyj Michała Ba­
łuckiego „Grube ryby", w której rolo młodych pen- 
syonarek odegrają po raz pierwszy panny Trapszó- 
wna i Dzirytówna. Ciaputtiewiczem będzie p. Sie­
maszko, zaś t. zw. „grubemi rybami" pp. Ruszkow­
ski i Feliksiewicz. W sobotę po raz pierwszy Fuidy 
„Raj utracony" z Jrepcrtoaru wiedeńskiego Burg- 
teatru.

Ib  Lwowa. Za spokój dusz poiegłyoh na P ra ­
dze odbyło się wczoraj w lwowskim kościele kate­
dralnym nabożeństwo żałobne, urządzone staraniem 
młodzieży polskiej. Przpd ołtarzem ustawiono sar­
kofag, na którym złożouo na białej poduszce cier­
niową koronę i 2 wieńce. Jeden z tych wieńców, 
od młodzieży warszawskiej, nie mogącej pomodlić 
się u siebie za poiegłyoh, nosił napis na szarfach: 
„Pradziadom nyizniętym na Pradze —  Warszawa", 
dragi od młodzieży lwowskiej miał szarfę s Iło­
wami: „Prrez męozeństwo dwudziestu tysięcy oby­
wateli Pragi wyrmiętych za wiarę 1 wolność —  W y­
baw nas Panie". Po nabożeństwie, podczas którego 
odśpiewał chór młodzieży kilka pieśai, zaintonowa­
ła  nader licznie zebrana młodzież płci obojga, hy- 
nny narodowe „Boże eoś Polskę", „Z dymem po­
żarów" i „Boże Ojcze".

Uroczyśtość „sokolśka". We Lwowie odbyło 
się w sobotę pierwsze posiedzenie komitetu, zajmu­
jącego się urządzeniem obohodu 25 rocznicy założe­
nia lwowskiego „Sokoła".

Rooznica założenia Towarzystwa uczczoną zosta­
nie zjazdem wszystkich Towarzystw „sokolskich"
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polskich, toóry się odbędzie w ozasie Zielonych 
Świąt we Lwowie. Jako goście zostaną zaproszone 
Towarzystwa gimnastyczne: czeskie, kroaokie i mo- 
rawsKia. Na protektora zap-osi Towarzystwo Radę 
miejską. Piogram uroczystości, o ile dotychczas wia­
domo, jest następujący; w  sobotę wieczorem przy­
jęcie uczestników zjazdu w ogrodzie strzelnicy miej­
skiej. W niedzielę rano zebranie w ratuszu, a po 
powitaniu gości przez prezydenta miasta pochód do 
kościoła, gdzie się odbędzie poświęcenie sztandaru, 
poczem pochód uda się lo gmachu „Sokoła". Tutbj 
nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej i przyjęcie, 
urządzone przez lwowskie Tow. „Sokół". Po połu­
dniu posiedzenie delegatów Towarzystw, na którem 
rozpatrywane będą sprawy, dotyczące rozwoju To­
warzystw „sokolskich*. P° posiedzeniu festyn, a 
wieu orem uroczyste przedstawienie w teatrze. — 
W poniedziałek rano wspólna próba ćwiczeń na spe 
cyalnie wybudować się mająeem boisku, poczem na­
stąpi drugie posiedzenie delegatów, a w dalszym 
ciąga zwiedzenie miasta. Po południu ćwiozeŁla pu­
bliczne na boiskr, wieczorem bankiet pożegnalny.— 
We wtorek wycieczka do Podhorzec. Na pamiątkę 
zjazdn wyda komitet książkę pamiątkową. Po przy- 
jęoin tego sprawozdania i zatwierdzenia programu 
wybrano komitet obszerniejszy, złożony z 72 osób i 
podzielono go na 12 sekcyj. Do tego komitetu po­
stanowiono zaprosić delegatów wszystkich Towa­
rzystw gimnastycznych polskich, które mogą ró­
wnież uprawnić jeanego z członków „Sokoła" lwow­
skiego do zastępowania ich i stawiania w ni wków, 
lub też upoważnić w tym kierunku wydział Towa­
rzystwa lwowskiego. Pp Rumanow.os, Merunowlcz 
i Bard aa. postawili kilka wniosków co do rozsze­
rzenia programu ubchoda. Wnioski te odesłauo do 
wydziałn, który zbada je i przedłoży do ostatecznej 
decjzyi obazernie|«ismn komitetowi aa nąjbliższem 
posiedzeniu, które się -'dbędzie dnia 7 bm 

Wydział rzeszowskiej Rady powMowej uohwa 
lił przeprowadzić dochodzenia wsautck wuiesiouego 
zażalenia z powodu niewłaściwej gospodarki miej 
skiej w Rzeszowie, Gospodarka ta w całym kra­
ju wywołuie zgorszenie i najwyższy czas zaradzić 
złomu.

Samobójstwo. W Przemyślu odebrał sobie życie 
W łalysław  Antosiewicz, rodem z Drohobycza, za- 
mieszLały w Krakowie przy ulicy Siennej 1. 12, 
ukończony prawnik, podporucznik w nieczynnej obro­
nie krajowej przy 62 batalionie, gdzie pełnił pod­
czas ćwiczeń funkcję adjutanta batalionowego. L’st, 
jasi pozostawił samobójca, ek w ie jj prośbę, aby go 
pochowano w ubraniu czaruem, pozogtawiouem w 
mieszkania Amalii Frohnerowej w Przemyślu. Anto- 
siewiez przybył w piątek 30 października do Prze­
myśla, aby Amalię z Frohuerów Rodakiewiczową 
uprosić do połączenia się z nim i powrotu do Kra­
kowa. Gdy prośby nie odniosły skutku, udał się 
pod drzwi mieszkania znajomej i przyjaciółki Roda- 
kiewiezowej i tam odebrał sobie życie.

Z Muszyny donoszą nam, iż w Saczawniku, wsi 
odległej o pół mili, w nocy na 23 z. m. zabity zo­
stał Ilko Łasico k , młody syn zamożnego gospoda­
rza. Zabójoa Leszko Petryk, również syn gospoda 
rza, został uwięziony. Powodem morderstwa była 
zazdrość, ofiara bowiem, zarówno jak j zabójca, ko­
chali się obaj w jednej dziewczynie, która Petryko 
wi więcej względów okazywała, gdy rodzice jej byli 
mu przeciwni. Petryk zabił Łasiemka uderzeniem 
pałki w głowę, psozem tłukł go je s te u  o kamienie, 
aż drabi, wyi.onął.

Poszukiw anie spadneM erców . Z Mizawetgr&dn 
donoszą ,-W połowie zeszłego miesiąca zmarł w 
tutejszym szpitala miejskim z przestrzeleniu ręki, 
którego następstwem było zakażenie krwi, Michał, 
syn Stanisława, Jaroszewski, kawaler, lat 30, z za­
wodu agronom. Pochodził on z miasteczka Rogozi- 
na w powieoie płuckim w Królestwie Polskiem. Po 
zmarłym pozostał majątek, wynoszący około 3.000 
rs. Osobom interesowanym bliższyoh wiadomości o 
spadku udzielić może p. Lndwik Gliński, sami ciska­
ły w El.zawetgradzie (II rewir, dom Tinlie)". — 
Pożądaoe byłoby, ażeby pisma powtórzyły tę wia­
domość dla dostarczenia wskazówek rodzinie 0 mo­
żności otrzymania spadku.

Z f Ś ląska. Zamieszkały w Cieszynie arcyksiążę 
Eugeniusz udzielał w dniu 28 października o godz. 
10 przed południem audyencyi pożegnalnych, prze­
nosi się bowiem do Pesztu Duchowieństwo trzech 
wyznań, urzęduiey sądowi, polityozni i admiuistra 
cyjni przybyli na zamek gdzie ich arcyksiążę przyj­
mował. Po południu przed godziną 3 przyjechał ar 
cyksiąię do sali, gdziu się odbywają posiedzenia 
Rady gminnej, i pożegnał się z Radą gminną w 
komplecie zebraną.

Według spisu ludności z dnia 31 gi udnia 1890 
r. mieszka na Śląsku austryackim 178,099 Pola­
ków, o 23.212 wfęoej niż w r. 1880. Nie wynika 
z tego, że Polaków na Śląsku przybyło, bo ich jest 
przeszło 200.000, chyba to ^aźna powiedzieć, iż 
wielu PoLaaów przy ostatnim spisie lepiej się namy 
śliło i nap-sali zamiast języka niemieckiego język 
polski jako towarzyski.

P aw eł Lind&u, głośny krytyk i autor dramaty­
czny, przybyć ma do Warszawy na przedstawienie 
sztoki własnej p t .Cień", którą wystawia teatr 
Rozmaitości w dniu 8 b. m.

P r z e n ie s ie n ia . Namiestnik przeniósł c. k. komi­
sarza powiatowego, .Gustawa Biiieknera, z Drohobycza do 
Lwowa, przeznai zająo go do służby przy namiestnictwie; 
oraz praktykantów konoeptowych n a m i e s t n i c t w a  
Adolfa Heilkron-Strsnskyogo ze Złoczowa do Drohoby- 
011; 8eweryna Dolnickiego ze Iwow ł  do Złoczowa ; Win­
centom Wiczkowskiego z» do Kamionki; Romana
Prokopowicza z Kamionki do Sanok* • dr, jvładysłp»a 
Żurowskiego z Trembowli o Ja s ia , Michała Wolaniekie- 
go z Kałusza do Trembo w li; Mionała Łuckiego ze Lwo­
wa do Kałusza; craz Zygmunta r s J%0®sow»kiogo z Sano­
ka do Lwowa, przydzielając go do służby przy starostw.e 
lwuwskiem.

R spertoar te a tru  krakowskieflo.

Wiadomości n i m ,  literactie i artystyczne.
—  Uregulowanie pisowni polskiej przez Aka­

demię umiejętności w Krakowie. W styczni i tr. 
Rada szkolna krajowa przesłała Akademii „Projekt 
ortografii* z prośbą o zbadanie i poczynienie odpo­
wiednich zmian, a ewentualnie uzupełnień. Projekt 
ten, zbadany i w niektórych punktach przez komi- 
eyę ortograficzną Akademii uzupełniony, przyszedł 
w sobotę na ostatniem admiuistracyjnem posiedzeniu 
pod obrady członków tej instytucyi naukowej, a przy­
jęty przez nioh, zyskuje w ten sposób powagę, po­
zwalającą się spodziewać, że sprawa ujednostajnie­
nia polskiej pisowni jest już bliską ostateoznego roz­
wiązania Koinisya Akademii, jak to wyraźnie w 
ewem sprawozdaniu zaznaoza, nie myślała „o rady­
kalnej reformie, o obmyśleniu nowej pisowni, opartej 
na »a»adaoh umiejętności języka". Chodziło jej o te 
edynie. „żeby ustalić pewne prawidła w niektórych 

kwestyach wątpliwych i usunąć w nich niejedno- 
stajnoić pisowni, czyli nnemi słowami z dwóch lub 
kilku sposobów pisania, których używają obecnie w 
niektórych szczegółach pisowni, w y b r a ć  t e n  
s p o s ó b ,  k t ó r y  j e s t  n a j d o g o d n i e j s z y  i 
n a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n y . "  Dlatego 
też głównemi zasadami, któremi kierowała się ko­
misy a przy rozstrzyganiu wątpliwości, był w z g l ą d  
n a  s t a r ą  t r a d y c j ę  p i s o w n i  p o l s k i e j ,  na 
rozpowszechnienie pewnego sposobu pisania i dąże­
nia, do Jiriknięcia pewnyeh ■■LodliwycL w praktyce 
Biedogodosśol np. wzgląd na rym i rytm w poea/i. 
Dopiero w drugim rzędzie rozstizygał; wymagania 
etymologii i fonetyki; tak więc w z i ę ł y  g ó r ę  
w z g l ę d y  u t y l i t a r n e  n a d  n a u k o w e m i .  
Rezultaty ważniejsze, jakie Akademia na podstawie 
sprawozdania komisyi przyjęła, są następujące: 1) 
W bezokolicznikach od tematów u& g pisze się dz, 
a nie c, a więc iedz, biedź, módz, zamiast lec, biec, 
móc. Są to wprawdzie nieprawidłowości, sprzeczne 
z nauką (?), ale oparte na tak głęboko zakorzenionym 
zwyczaiu że dziś byłoby Już trudne go usunąć. 
Próbowano „wyciąć te wrzody na ciele pisowni na­
szej" za pomocą szkuły. Ale „gimnazyasta pisał 
móc pod grozą złego f.opnia a nazajutrz po matu­
rze powracał z radością do dz w trybie hezokoli- 
cznościowym. 2) Podobuieź „wbrew postulatom na­
uki" przyjmuje się ze względów na rozpowszechnie­
nie pisownię ł  w imiesłowach: starłszy, zjadłszy 
itp. 3) e uchwaliła Akademia zaniechać, a więc 
pisać: Andrzej, mleko, ulewa, cztery. 4) i  zacho­
wuje się jedynie w imionach własnych, zresztą na­
leży usunąć je zupełnie, a więc pisać według brzmie­
n ia : kodeks, tekst, egzamin, egzemplarz. 5) ge pi­
sać tylko w wyrazach pizyewojonyeh z łacińskiego 
i greckiego (geometrya, generał), oraz w imionach 
włamyeb (Gerwazy), zresztą wszędzie gie: giełda. 
6) Wyrazy spolszesone z łaciskiego ia, io pisać na­
leży według tradycyi kilku wieków przez ya (po 
o, d, r, s, t, z), ia (p0 innych spółgłoskach), a 
więc: Fraucya, sjmpatya, dyabeł, Dania, Anglia. 
Zaleca więc teraz Akademia pisać, odstępując od 
swojej dotychczasowej ortografii: Marya, a nie Ma­
ryja lub Marja. Wiadomo, że za tym ostatnim spo­
sobem pieania uświadczyli się w ostatnim czasie 
filologowie warszawscy (Kryński, Karłowicz). Spo­
sób przyjęty ubecnie przez Akademię najlepiej od­
powiada jednak względowi na rozpowszechnienie, a 
jako najelastyczniejszy najbardziej godzi się z ró­
żnym sposobem wyn awiauia tych słów. —  C o d o  
w i e l u  k w e » t y j  s p o r n y c h  A k a d e m i a  n a  
r a z i e  z d a n i a  n i e u wa  ź a ł  a z a e t o so w n e 
w y d a ć ,  uważając w nich raczej wątpliwość gra­
matyczną, U'ż ortograficzną za żrćdło sporu (n. p. 
dłbremi czy dobrymi dziećmi?)."

Powyłezy kumunikat Akademii umiejętności, jywo 
obohodząoy cały już wykeztałeony i nabywający do­
piero oświaty ogół naszego zpołeczeństwa, zamie- 
ąiozony został wczoraj w Czasie, który zwykle przy- 
nozi ogłoezenia konkursów i inne urzędowe obwie- 
■aczenia tej instytucyi, powtarzane następnie przez 
wszystkie pisma. Nie posiadamy dotąd szczegółowego 
Sprawozdania komisyi ortograficznej Akadumii, ma­
my wszakże nadzieję, iż ze względu na doniosłość 
■prawy, zarząd tej naukowej instytucyi, nie komu­
nikujący dotąd pismom polskim (z wyjątkiem Cza­
su) swoich uohwał i postanowień, zechce tym ra­
zem odstąpić od tego zwyczaju i nadośle r idakoyom 
owo sprawozJanie, dla dokładnego poinformowania 
publiczności polskiej w sprawie, na której rozwią­
zanie długie lata oczekiwała.

ozwartku-We c z w a r t e k  5 listopada: (Trzecie 
we przedstawienie) „Grube ryby", komedya 
aktach Michał,* Bałuckiego.

W s o b o t ę  7 listopada: Po raz pierwszy » 
utracony" (D a t oerlorene Porad,es), komedya w 
3 aktach Lndwika Fuldy, Uómaczył M, Saohorowski 

W n i e d z i e l ę  8 listopada: Po raz drugi „Ra, 
utracony" (D js  nerlorene ParadieSi, komedya w J 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M Saohorowski 

We w t o r e k  10 Hbtopadaf: Po raz trzeci 
utracony" (D os oerlortne Paradies), komedya w 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Saohorowski.

,Raj

Ra

„Zważywszy Drak, tak w mieście Stanisławo­
wie, jakoteż i w okolicy, chrześcijańskiego 3kładu 
towarów żelaznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
składu m ąki, sklepu wiktuałów i artykułów go­
spodarstwa wiejskiego, handlu skór, towarów po- 
wroźniezych, domu komisowego itd., itd. każdy 
uzna , że otwieranie stopniowe, przy uwzglę­
dnieniu stosunków miejscowych, pojedyńc lycn ta­
kich działów, przypuśćmy w bazarze spółki han- 
dlowo-przemysłowej, dość korzystnem bycby po­
winno ;

„zważywszy dalej, że spółka, przedsiębiorąc 
zakładanie i utrzymywanie wiejskich sklepów 
chrześcijańskich które wszystkie potrzeby wło­
ścian uwzględniałyby, a z drugiej strony zaku- 
pnem produktów rolnych i przemysłu rolniczego 
się trudniły, i przez to samo naszy® wieśnia­
ków od wyzyskiwaczy, spekulujących tylko na 
ich naiwność i nieporadność, chroniły i stałyby 
się prawdziwą dźwignią nietylko dobrobytu , ale 
co idzie z tem w parze, oświaty i moralności 
naszej ludności rolniczej;

„zważywszy w gońcu, że spółka, mająca w swo- 
jem gronie ludzi inteligentnych, dobrej woli i 
prawdziwie kiaj m iłujących, prędzej czy później, 
pewnej handlowo-spekulacyjnej rutyny nabrawszy, 
do świadomości możebnych, a dobrze się rentu- 
jących przedsiębiorstw pizemysłowych przyjśćby 
musiała, a przbz to samo handel i przemysł kra­
jowy, od wiejskiego kram arstwa, aż do doniosłej 
ważności hartow nego handlu importowego i eks­
portowego w rękę ująwszy, na polu rozwoju eko­
nomicznego nsszbgo kraju niezrównane zasługi 
by położyła;

„to prawdziwie, że potępić by potrzeba g n u ­
śność i niedbalstwo o dobro ogółu mieszkańców 
miasta i powiatu stanisławowskiego, gdyby nie 
lo usprawiedliwienie, że, jak i w innych m iej­
scach tak i t u . upadek powstałych instytucyj 
(handel skór, spółka handlowo-ro10*0^  spowodo­
wany kierownictwem ludzi nieudolnych, a może 
nawet złej woli, zastój ten sprowadził.

„Założenie nowej spółki byłoby możebnem, 
gdyby osoby wpływowe, a dbałe o dobro ogólne, 
porozumiawszy się, do wspólnego dzieła pomocną 
rękę sobie poduly; istnienie zaś < półki stałoby 
się zapewnionem, gdyby od zawiązku potrafiono 
się wyemancypować z zawiści i uprzedzeń par­
ty jnych, a kierownictwa instytucyą jeżeliby nie 
poruczano ludziom, nie posiadający1*1 ża­
dnego uzdolnienia — puniekąd jako synekurę, 
na którejby mogli bez pracy wygodne prowadzić 
życie."

Spostrzeżenia nietee^^ificłR e
(podług obserwator-yuna Rakowskiego). 

Kraków, dnia 3 listopada.
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D zid  ekonomiczny.
Przedsiębiorstwa społkowe, rolnicze I przemy­

słowe.
W ydział Związku stowarzyszeń zarobkowych 

gospodarczych we Lwowie, stosując się do po 
wziętej przez ogólne zgromadzenie tegoż związku  
uchwały, starania się o zakładanie nowych pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw rolniczych i przemy­
słowych, tudzież spółek handlowych, rozesłał do 
towarzystw zaliczkowych w kraju następujący k ^e- 
styonarz:

1. Jak ie^pó łk i niezaliczkowe, oparte na prze­
pisach ustawy z 9 kwietnia 1S73 nr. 70 dz. u. p. 
istnieją w okolicy ?

2. Jaki jest stan interesów owyeh spółek? Czy 
rozwi.ają się pomyślnie ? I jeśli nie, co jest przy­
czyną niepowodzenia?

3. Jakie spułki byłyby w okolicy pożądane i o 
ile miałyhy widoki powodzenia?

4. Jakie są adresy instytucyj lub osobistości, 
które mogłyby ze skutkiem wesprzeć usiłowania, 
zmierzające do zakładania nowych spółek udzia­
łowych, produkcyjnych i handlowych w okolicy?

W załatwieniu tej sprawy otrzymał wzmianko- 
wany wydział ze strony dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnego kredytu mieszczan w Stanisławowie 
odpowiedz którą podajemy według tamtejszego 
&'*ryera:

nZaznaczając z ubolewaniem brak w Stanisła­
wowie jakiejkolwiek instytueyi niezaliczko\ ij, ma­
jącej na celu rozwój handlu, przemysłu lub rol­
nictw a, podwalamy sobie twierdzi*- że spółka 
handlowa rolniczo - przemysłowa, umiejętnie i ucz­
ciwie prowadzona, wielkie usługi tak powiatowi 
jakoteż krajowi niezaprzeczenie oddać by mogła i 
oddałaby.

„Doznane w tym względzie w Stanisławowie 
niepowodzi ma dotychczasowe, nie powinne nas 
zniechęcać, lecz owszem dzieje ich niechajby 
nam służyły za naukę, ażebyśmy na przyszłuść 
unikali tych błęd w, które owe niepowodzenia 
spowodowały 1

Telegramy „Now ej Reform y"
( Id eg ru m y  w łasno ,N o*M  R efo rm y"  )  

Wieaeń, 3 listopada, j f .  Fr. P resst i inne 
dzienniki tutejsze podają wiadomość, jakoby Koło 
polskie pierwotne swoje żądania co do deeentra- 
lizacyi kolei państwowych c o m ę ł o  i £e teraz 
Koło prowadzi z rządem rokowania na podstawie 
innego projektu wedle którego utw orzone byćby 
miały w Galicji trzy dyrekcye Tuchu: we Lwo- 
wic, Krakowie i p rzemyśiu. Donoszę wam, że
wiadomość powy£Sj a n je opiera się n a £ a d u e j
r e a l n e j  P o d s t a w i e  i można ją jedynie u- 
ważać za b y c z e n i e  r z ą d u -

Rokowania między Kołem polskiem a rządem, 
na podstawie Wniesionego pieiwotnie przez Koło 
memoryału, s ą  j e s z c z e  w t o k u .  Spraw a roz- 
trzygniętą powinna być dzisiaj i lob jutro.

(Telegramy B iu ra  Korespo»dencyjnego.)

Wiedeń, 3 listopada. ( Z  l i t y  P°szlsk\ej)  Rząd 
przedkłada projekt ustawy o Pr°wizorycznem  u- 
regulowamu stosunków handlowych między *ur-

cyą, Bułgaryą, Hiszpanią i Portugalią; następnie 
uzupełnienie, względnie zmianę ustawy c zabez­
pieczeniu robotników od wypadków, wedle któ­
rej obowiązek zabezpieczania rozszerzony zostaje 
na przedsiębiorstwa t r a n s p o r t o w e  i t e a ­
t r a l n e ;  wreszcie ustawę o kontyngencie rekru­
tów na r. 1892.

Izba przystępuje do rozprawy szczegółowej 
nad budżetem ministerstwa oświaty.

K a l t e n e g g e r  wykazuje, że włościanom brak 
usługi gospodarczej skutkiem ośmioletniego obo­
wiązku uczęszczania do szkoły. Mówca wspomina 
o napaściach prasy, jakich doświadczył skutkiem 
oświadczeń swoich, jakie w ostatnim roku złożył 
o moialnych wadliwośaiach Wiednia. Mówca żą 
da dla kościoła katolickiego zastrzeżonej mu w 
ustawach zasadniczych ochrony, jak niemniej h a r­
monii między nauczycielami a duchowieństwem 
w szkole. Zakończył wezwaniem wszystkich po­
słów kutolicko-konserwatywnych do jedności. (Ż y ­
we oklaski ze, strony konserwatystów.)

M ini-ter oświaty G a u t s c h  oświadcza, że po­
dziela zapatrywania poprzedniego mówcy o wa­
żności zadauia szkoły i pielęgnowania w niej za­
sad moralności. Co do niekorzystnego sądu tego 
mówcy o pielęgnowaniu poczucia artystycznego 
zauważył minister, że zadaniem wychowania m ło­
dzieży jest, wskazywać jej w sztuce coś więcej 
ponad zwykłą zmysłowość. ( Oklaski e lewicy.)

Wiedeń, 3 listop. Cesarz przyjmie członków 
delegacyj wspólnych d. 11, a mianowicie o godz. 
12 członków węgierskiej, o godz. 1 austryackiej 
delegacyi.

Wiedeń, 3 listopada. Sprawozdanie poranne o 
stanie zprowia areyksiężnej Małgorzaty Zofii u- 
piowa: Noc przeszła spokojnie, pomimo silniej­
szej nieco febry, z rana tem peratura 38 5. puls 
104.

Wiedeń, 3 listop Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 31 z. m. 
Ranknotów w obiegu było za 465,859.000 złr., 
więcej o 14,686.000 niż w tygodniu poprzedzają­
cym : zapasu kruszcowego było za złr. 247,611.000, 
więcej o 207.000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 200,891.000 złr., więcej o 12,906.000 
złr.; w lombardzie było za 27,782.000, więcej 
o 1.815.000 z łr.; banknotów opodatkowanych było 
w ubiegu za 11,930.000 złr.

Wiedeń, 3 listop. Popraw ka w doniesieniu 
wczorajszem o wyniku ciągnienia losów z r. 1860: 
Główna wygrana padła na seryę 15.953, numer 20.

Wiedeń, 3 listopada. Cesarz w uniformie m ar­
szałka ze wstęgą orderu Zbawiciela odwidził 
przejeżdżającą grecką rodzinę królewską. Wizyta 
trw ała pół godziny. Król grecki w uniformie au 
stryackim ze wstęgą orderu św. Szczepana od 
prowadził cesarza do powozu. Pożegnanie było 
bardzo serdeczne. Zaraz potem król grecki od­
dał wizytę cesarzowi.

Budapeszt, 3 listop. W komisyi finansowej 0- 
śwładczył minister Csaky, że rząd w  sprawie wa­
kującej godności prymasowskiej od początku tyl­
ko jednego kandydata miał na oku i ten został 
przez króla zamianowany. O dokonanej nomina- 
cyi uwiadomiono papieża drogą dyplom atyczną; 
dlatego o mięszaniu się obcych ludzi w tę spra­
wę meina nawet mowy.

Co się tyczy spraw y uieLyk i s  ąW ćeu-tw  
m ięszanych m in is te r trzym a się w yjaśnień, które 
daw niej złożył.

Przeszłoroczną podróż swoją do Bzymu podjął 
arcybiskup z Erlau dla poratowania zdrowia, ale 
skorzystał ze spusobności, aby w decydujących 
sferach watykańskich o tych metrykach wypowie­
dzieć swoje zdanie, które zgadza się z zapatry­
waniem ministra. Arcybiskup nie m.ał do tego 
żadnej misyi, przeto działał zupełnie na swoją 
odpowiedzialność.

Co się tyczy przeniesienia stolicy prymasowskiej 
do Budapesztu minister przyrzekł, że wkrótce 
przedłoży sejm >wi dotyczący projekt ustawy.

Berlin, 3 listop. Beiehsanretgtr p isze; Am ba­
sador niemiecki w Londynie.^ hr. Hatzfeld, otrzy­
mał polecenie, aby Salisbury em u ośw iadczył,  że 
Emin-pasza, wstępując w sferę interesów  an gie l­
skich, działał wbrew wyraźnej instrukoyi. Rząd 
usuwa od siebie wszelką odpowiedzialność. Salis­
bury podziękował za to uw iadom ien ie .

N ational Z ty■ ogłosiła poufny list Kmina-pa- 
sz y ; z tego pokazuje się że on nie miał na my 
śli ani pochodu do W adalai, ani wkroczenia w 
zakres interesów angielskich, lecz chciał tylko w 
poprzek przez Afrykę dotrzeć do Kam erunu

Kolonia, 3 listopada, jKoeln. Z tg  donosi z Ber- 
Ima . W sferach dobrze informowanych jest mnie- 
manie, iż w najbliższym budżecie Rzeszy niemie­
ckiej znajdzie się jednorazowy wydatek na udo 
skonalenie i uzupełnienie inateryału artylerzy- 
ckiego. W ydatek ten wynosić ma 110 mil. a po 
kryty będzie sposobem pożyczki.

Monachium, 3 listopada. Radca legacyjny Pritsch

przybył tu wczoraj jako zastępca m inisterstw a 
spraw  zagranicznych dla podpisania traktatu h an ­
dlowego z Włochami.

Londyn, 3 listop. W edług doniesień biura R e u ­
tera z Jokoham y, w ostatniem trzęsieniu ziemi 

około 4000 ludzi. 5000 jest rannych, za­
waliło się w gruzy 50.U00 domów. Trzęsienie 
miało znacznie większe rozmiary, niż się pierwo 
tnie zdawało. Między zabitymi niema Europejczy­
ków.

Lundyn, 3 listopada. B iu ro  Reutera donosi z 
Valparai80, że wzburzenie, w j wołane napadem na 
marynarzy statku „Bah.m ore" już ustało.

Prezydeuturę republiki chilijskiej ofiarowano 
George-Moutteiuu Term in otwarcia kongresu 0- 
znaczono na 16 listopada; w iększą część wię­
źniów politycznych wypuszczono na wolność. 
Rząd gotów jest uprawnionym żądaniom cudzo­
ziem ców zadość uczynić.

Petersburg, 3 listop. Car z ro d /'n ą  przybywszy 
na stacyę Spasowskit w bliskości Borków, oglą­
dał budowę cerkwi, która się stawia n» pam iątkę 
katastrofy kolejowej i matowania cara dn. 17 
paźdz. r. 1888.

Sofia, 3 listopada.. N a ostatniem posiedzeniu 
sobrania bułgarskiego przyjęte przez aklamację 
projekt adresu do tronu w odpowiedzi na mowę 
tronową.

Po sprawdzeniu m andatów prezydent Eobra- 
nia zaproponował, aby sobrame wyraziło swe 
ubolewanie nad śmiercią Belczewa, iako ofiary; 
która zginęła za sprawę wolności Bułgaryi. 
Zgromadzenie jednomyślnie przyjęło propozyeyę, 
i pamięć Belczewa uczczono przez powstanie ć 
miejsc.

Belgrad, 3 listopada D ym isja tutejszego mi- 
uistra skarbu dzisiaj ostatecznie przyjętą została 
Z tego samego powodu podali się do dym isji 
m inister robót publicznych i miniBter oświaty 
Zarząd m inisterstwa skarbu objął tj mczasc wo 
P  a s i c z. Pomimo tego przesilenie gabinetowe 
nie jest jeszcze usuniętem. W kołach decydują­
cych słychać, że Pasicz w każdym razie poda 
się do dym isji.

Cetynia, 3 listopada. Abdulkeiim pasza przybył 
i zaciągnął kordon wojskowy, gdyż przewidywa­
ną jest zemsta Gzarnogórców za napad pod 
Opolje.

Nowy York, 3 listopada. N . J  Herald  donosi 
z Valparaiso, że chilijski m inister spraw zagra­
nicznych odniósł się pisemnie do admirała uie- 
mieckiego i przyrzekł ukarać tych, którzy napa­
dli na niemieckich oaeerow, ofiarując' ze strony 
chilijskiej wszelkie zadosjeuezynienic.

K u rsa  te le g ra d ezn  e , 
TSfja f f t e l d a l e  w t •

dria 3 listopada 1891 roku.
Kurs w wal.
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Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka rąn ta  (m areowa. .
Akcye Danku austro -węgierskiego . .,
^ Jm ^ ą ^ k ra d y tu W o ................................. J

3 r e b r o ........................................  . —
29 to frankówki za sztukę . . . .  9
Dukaty austryackie . . . . .  5
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57 

Wiedeń, 3 listopada. Buble papierowe 118 '— . 
Cena nalty 18-50— 21-25; spirytus 22 75; żyto 
10-90; pszenica 11-41; jęczmień 6 93

40
iO
05
60

50
55

35
59
75

O d p o w ie d z ia ln y  B e d a k t o r : 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i e  

W y d a w c a : D r ,  L e s ł a w  B o r o ń s k l ,

Rubryka „hsnesłai.e* me pochodzi od Rsd«k 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

W Administracyi „Nowej Riiormy" są do nabycia 

Uwagi na czasie
R epiezentacye m iast w  Izb i poselskiej (Upo­

śledzenie G alicji).
Uregulowanie waluty
Sprawa ruska (W spumnienia, spostrzeżenia i 

uwagi), spisał Jił, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz.

W s z e l k l e  p a p i e r y  ^ f i r -  
t o & c l o w e ,  b a n k n o t y  z a ­
g r a n i c z n e  I  m o n e t y ?  k u ­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

Kraków, dni* 8/n . i
(B«> Mażąc**0 kaptura.)

Kabla papierowo • • • . za U"1 r l ^
Marki mcmiw kifc ■ • . . za 100 ®®r'
SO-to I -włkówkk riota . _
6°/0 Pożyczka krajów* gaij9-

117

/»

119
{,7 30* 67 90

9 35
106 —

4ł/»*/t P«*yo*ką krajów* gafie za z * 100^  98 30
5*/, OWlgaoyc ladc_a. joOk. w.104 *5 106
. . .  --------  1 91 60 9S 3a

98 -H  93 7« 
100 60S101 *5|

Pr°pinaeyjny 
ł 1.* . Lifty ustaw. Basku krai u  *R- 100 
5*J, OMifi k»ia«n*la, " j Bwia.
V I, Llzty u a t wne Tow* k r i .  ritsf. •
4 */. 
d‘/.°/. 
L */. 
6°/.

»*/.
V I,

0  b .

Ukwtńa.

Banka kip. z.  /  nw.u«l*t

KWI. PÓL

108 — 
100 

_  98 ftn 
nblł lom os .

IW  86 60

108 
101 
dP — 

100 —  
88 60j

K.WÓW, Maili 3/11.
Ak«ye Bańku kip. g*i. (dywld} n» złr. 200 305 —
6°/, Lifty zait. Bavkn hipÓt. n  >a ■&• 100 loo 60 
*V I ,  *»*• Banki Lraj! z* złr- 100 9g W
41/* lo • Tow. kred. ziem. *a zh 100 99 60 
VI, „ okr. 56 ■&• 100 94 6C
6*/, Obligocyc iBd?*nn. gali0.z B*i 100 z ł  k. 104 60 
4°/. galiflyjżki fund u* y propmaoyjny . • 91 80
5*/, Obli*, kommn. Banka W .  u  zb. 10C 101 — 
4 Ve°/, Obligaoye peżysi-ki b ą j. u  złr. 10C 97 80

100101 75 
lOOpG. 6 0 -------

,.i - . 1 -------
lodioo 60----

f f u i u w a ,  dnia 3 /1 1
(Bez bieżącego knpoa®-)

■6•/« Lifty zutawno z r. 1869 »  rabfi 100 101 — 
- 4*f, Lifty likwidacyjne . • *a r*bli 100| 97 60 

6°/, LirT* zo»t. Warizowy I Li“- - >
ko/ 7 fi Bm. „ „5. 0 * * J IR Bm. „ „5-i: : : : "*»•• .

Wiedeń, drilm 3/11.
Obli|l dłni■ Psśetwa

#7 - J  m  *1 (bez blei,u«*u kuponu.)

w  • ;  . .
ko/' „ .  papier, naw*
4°,' Lear z r. 1854 aa 250 złr.
5»/' z r. 186u aa 500 złr.
koi* * 1 r. 186 i aa 100 złr. _

'* » r. 1864 b u  •/, oałe ! z* 100|
( ObllgMy* kersay wągltnkiai.

3^3 «^ 4°/o Beata ziota . . . .  za ztr. 100

91 65 
91 60 

108 J5 
iflf 65 
13V mi 
136 — 
14$ 76 
181 50

91 75 
91 70 

1US 55 
101 76 
136 60 
136 40 
146 W 
182

za złr. 100 100 80101 -  
l i i  25 
129 75100 130 ~

im  3o(50/; fi®111” papierowa . . . — ----
gg lojpjżyzyk* uren. węg.po 100 zł. - - 1011 141 141 75

100 20 4<’/i Lisy Cisańskie (Theii-Reg.)
95 20

105 20 
92 50

101 701

O b lig a o y e  In d e n n l z a o y j n e .
g> **cyjfki fundusz propiuaoyjuy 

50/0 flbl. md. Galieyi . . .  za 100 m. k.
98 60 4% Ohl. iud. Węgier za 100 złr.

61 75 
105 
89 43

w K rak ow ie , R ynek 1.
3 O. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwroiną 
pocztą bez doliczeń ia pro- 

wizyi.

U fty z u ta w n . f
3•/, Boden-Orcdit allg. 6st. z pr w  złr. -00 ,109 — iię ś  60
41/,'/ , G*l. Tow. krad m. fc . 5 i 100 99 40* 99 75
41/,0/. Bank knjowy galleyjjki w  lłr . 100 j _ J  pg 50
5 '/, Bank krąj. obi. kommn»lne z* złr. loo (100 60 101 . .
41/,0/, Banka auinu-wygierak. za złr. 100 ICO 25 100 76
4<y. Baaku a*ftro-w9giorzkiego aa ałr. 100 -- --------
4% Baaka kip. węg. z prfmią, a  złr. 100

L e * y.
l°«y Buyfik* na 6 l ł r  w a.

Kredytowe aunr . . na 100 złr. w. a.
K »kowf. • - . . n* to  zhr. w. a. 
< >v rwoneg Krzyża ah lti. 10 y ,  w 
uzuw. Krayża w jgiankif aa 6 *łr. w. a.
Bańolf*...............................na lffa łr. w. *.
Sunlfławowikif . . aa 10 a łr. w. a.

kW4

•— t
Aksye bu kawa i kalajau.

6-— UagJjbank L . ♦ I • “  900 E
5- — Bai^yenim Wionar 
13'— K redyt, d la kaadla i *

aa 100 ałr

l 8‘—'Kreditbank węg. *fi**F'- aa 200 «  
2 1 -  Jali„ Bank hipotooimy 11 tOO zł: 
30-— Loenderbaak . . . .  aa 200 ł -
39*80?Autro-w9*i sraki . . . ru tOO sh
12* —lU aioabank .........................na 100 r :

92 —1117-26Uerdyn—da Bńłaoen. . na 1050 a. 
105 60 7 -3 6 ^ 0 1 *  Ludwika . . . .  na, 210 «h
91 4tr 13-40piwow*ko-Oze. aiow. . . aa 200 ałr

113 50

« 36 
183 76 
22 -  

U  75 
•1 -  
19 BO 
27 60

114 —

6 85 
154 76 
>2 50 
17 25 
11 30 
20 50 
29 6u

148 60149 _
107 _

. na 160 aftr. 175 75 |76  2$

1008- 
[il» 75j 
2910
*■‘4 7 a 
435 50

108-26

.21 50

190 50 191 50
10 *  
H v 25 
9 8 2 3 -
*05 25 
>36 -

Bon U o tj i kantor wymiany j a k ó b a  h o c h s t im a
V m M w ,  B n i « k  k ! « w * 7  l l i f a i  A - S

k u p u je  i s p r z e d a je  p o d  n ą ) k o r z y s t n l e j s z y m i  w a r u n k a m i  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  p a p ie r y ,  a k c y e ,  
H ity  z u t a w n e  l o ty ,  n i e e t y ,  w y m ie n ia  w sz e U d e  k u p o n y ,  w y lo s o w a n e  p a p i e r y .  —  Z le c e n i*  i  p r o w i n c j i

naimtARzma odwrotna noosts kei doUazenis nrowisii.
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Ma sezon zimowy
poleca wielki wybór

czapek futrzanych i sukiennych 
DstOT Z i n , ,M lf ,

jabutei 2631 1 15

k a p e l u s z y
do polowania i podróży

L .  H O C H S T I M
w K ra k ow ie .

Kilka nowości
w rękawiczkach wełnianych

i . a.Vi.h Jnmfflrinh j

rzy znacznym doborze gatunków
po leca jąpolecają

>orębski & Zimmler
w  K r a k o w i e .  2 6 i5  l  4

Ponieważ egzystujący od r. 1827 
dom handlowy pod firmą

G. M. Goebel i Synowie
w Krakuwie, ul. Grodzka, 

n a d a l prowadzonym będzie, zatem 
zapowiedziana w y sp rze-
daz win i towarów zostaje niniej- 

szem odwołaną. 2633 i 2 

Z powodu restauracyi lokalu han­
del na krótki czas zamknięty.

Prośba.
W pokorze podpisana matka siedmiorga dro­

bnych dzioci , z których najstarsze liczy 10 lat 
a najmłodsze 6 miesięcy, pozostająca w nieopi- 
, a ' j nędzy, bez ładnego utrzymania i okrycia 
dla biednych dzieei, ndaje się w nadziei do czu­
tych. litościwych i m;łosiernyeh serc Szanownej 
Publiczności s prośbą o łaskawe względy i po­
moc, a Bóg łaskawy stokrotnie wynagrodzi.

M a r ja  D o b r o w o lsk a .
2637 w Tarnowie, ulica Szpitalna. L. 39.

1 piętro
przy ulicy Grodzkiej. L. I,

do wynajęcia 2643 i s

n a  in t e r e s .
Z czystej wełny

stóiia m knrtki myśliwskie i tinady
k o c e

p o leca  2640 1 3

Towarzystwo tkacko-sn- 
klennicze w Łańcucie.
L. 21 920.

O p o r n e  M m i .
O m iną miasta Przem y­

śla rozpisuje niniejszem konkurs 
na następujące posady przy prze­
myskim M agistracie:

1. f i e k r e t a r z a  z płacą rocz­
ną w ilości 1000 zlr.;

2. kancelisty z płacą roczną 
w ilości 600 złr.

Posady te nadają nadto prawo 
do trzech dodatków pięcioletnich 
(quinqueniów) w wysokości 10%  
otałej płacy, oraz prawo do eme­
rytury pod warunkami tutejszym 
miejskim statutem emerytalnym za­
strzeżonemu

W arunki do otrzymania posad 
tych są następujące:

1. dla osiągnięcia posidy sekre­
tarza ukończone studya prawnicze 
ze złożonemi trzema egzaminami 
rządowem i;

2. dla posady kancelisty dokła­
dna znajomość ma iipulacy i kance­
laryjnej.

Nadto wymaga się, aby kandy­
daci na obie posady posia luli do­
kładną znajomość języku polskiego 
i niemieckiego w słuwie i piśmie, 
byli obywatelami austryackimi, nie­
skazitelnego zachowania się pod 
względem moralnym i politycznym, 
oraz wieku niżej lat 40.

Posady powyższe zostaną nada­
ne na razie prowizorycznie.

Podania, zaopatrzone w dowody 
istnienia wymaganych warunków, 
wnosić należy do Prezydyum Ma­
gistratu d o  d n i a  1 5  l i s t o p a ­
d a  1 8 9 1  r o k u .  2564 3 3

Z Magistratu miasta.
Przemyśl, 17 października 1801. 

Dworski.
■ V *  Za d ziw ia ją c y je s t skutek
P*®ł* ’ n teczy a to ść  sk ó ry , p la m k i  
■ ó ł t e  1 t. p. znikają bezpowrotnie przy c o -  

d zlen n cm  u ży c iu
Bergmanna mydła liliowego
wyrobu B e n fin a u u *  l 8p . v  D r e ź n ie .

Na układzie po 45 ot. iztaka 
B w n r i  w  K r a k o w i e .

w aptece Leoua 
665 33 0

50 lat powodzenia! Liczne świadectwa pierwszych 
lekarskich powag. 50 lat powodzenia!

Anateiynowa woda do ust najlepsza aa śniecie wafla flo nst

C, i k. austro-węgierskiege i król. greckiego nadwornego dentysty

D r a  I .  U .  P O P P A

niedopuszcza i leczy zupełnie i szybko wszelkie b e le  u st i zębów , jak c h w ia n ie  s ię  
aęb ów , b ó le  zębów , z a p a le n ia , w yrzu ty , k r w a w ie n ie  s ię  d z ią s e ł ,  p rzy ­
k r ą  w oń  z u st, k a m ie n ie  na zę b a c h , w korbut, j t8 t najlepszą w o d ą  d o  płu>  
k a n ia  przy chronicznych bólach gardła, jest konieozną przy używaniu wody mineralnej , która 
używana równocześnie z p r o sz k ie m  lub p a stą  d o  zęb ów  D ra  P o p p a  utrzymuje za­

wsze zęby w stanie zdrowym i pięknym. Dra P o p p a  p lo m b a  d o  zęb ów

Dra Poppa mydła medyczne
jak : siarczarne, siarczano-mleczne, d * i e s c *o w ®» kamforowe, borowe, tanninowe, piaskowe, ich ­
tiolowe, salicylowe, thymolowe, camillowc, glycaryno-karbolowe , gallenowo, z io ło w e , naphto- 
we, jodowo-siarczane. jodowo-wapniowe przyrządza się dokładnie według lekarskich przepisów 
i przewyższają co do jakości w s'ystkie zuane dotąd preparaty. P r z e s tr z e g a  s ię  w y ra źn ie  

p rzed  za k n p n em  fa łszo w a n e j a u a th ery n o w ej w od y  d o  nst.
A n  f  P A D D  c. I k. a, itro-węglerski I król. rumuński dostawca nadworny
mJŁ a ' l i  U i  ■  w g ł  J  W le n ,  l .  b e * i r k ,  B o g n e r g a s s e ,  N r .  8 .

Można dostać w K ra k o w ie  w aptekach pp. F. Grajewskiego, K. Wiszniewskiego, W Redyka , A Siedleckiego, F. Soblerajskiege E. Stockm arr J. Trauczyńskiego spadkooier- 
iewi>za L. Rosnera', E. Radlera Ra szhow„„-iego spadkobieroów. jak również w handlach pp.: W. F en za , W. Kriysztcfowń z a , K. Jełdow skiego, M. D oenm ga, J. Zaplaialskiego, 
3. H. Kowalskiego, Porębskiego &’ Zimmlera, Braci Bilewskich, Hirsclm Schonberga, E. Smidowicza, R. Herdliezki, jakoteż we wszystKich eptekach i drogueryach Galicyi.

N a lć ż y  ź ą a a ć  w y ra źn ie  p rep a ra tó w  D r a  P o p p a .   2041 4 14

Nowość i  Kratowa!
Obiady po 1 złr. 

u Turlińskiego.

n

u

$
jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil­

goci w mokrych murach.
Broazark, bezpłatnie. 2821 l i  

Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Kra­
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro

o ó o o o o o o o o i o o o o o o o a o o o o o o L  o o o

^ ■ K A Ł O S Z S ^ H
r o s  y j  s k i e

P  O
w wielkim wyborze 

n i s k i c h  c e n a c h

B r .

poleca M A G -A Z Y IN "
B I L E W  S K I G H

w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 2625 1 10

O O O O O O O O O O lO O O O O O O O lO O O O O O O O p O

Dra Lehmanna Pomada na twarz,
sporządzana przez aptekarza 2 ? .  G t e o r g l ^ '  
V l t 8  w  I K T e u S U t Z  jest U l u b i o n y 1 1 1  
ś r o d k i e m  t o a l e t o w y m  n # j t a m o ż n i e j * z e g °  
g r o n a  p a ń .  Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa 
pasta owa s t a n o w c z o  I  n a j s z y b c i e j  p i e g *  i 
p l a m y  w ą t r o b i a n e ,  z a j a d ę  i wszystko to, c« 

szkodzi c r /e .  2334 11 13

Cena tygla 1 zlr. 50 cnt.
H r a b i n a ,  M .  E s t e r h a z y  d e  G a l a n t h a  pisze 

„K onstatuję chę tn ie , że D r .  L e h m a n n a  p o m a d a  
I n a  t w a r z ,  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  c a ł k i e m  
k o m l t y m  ś r o d k i e m ,  który m ogę każdem u polecić!1

W Krakowie w aptece p. Leona Rosnera.

J. A. RUDOLF w KlffiAMOWlE]
r ó g  u l i o y  G r o d z l t ł e j  1  F o B e l a k l e j .

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ
oraz

szwalnia bielizny sotowej.
P o l e c a  d l a  P a n ó w : 

wszelką b i e l i z n ę  męską z najlepszych materyałów zrobiouą , po cenach najprzystępniejszych 
K o s z u l e  po 1.50, 1.80,"2, 2,25, 2.50 i wyżej, s k a r p e t k i ,  k r a w a t k i ,  c h u s t k i ,  r ę ­

k a w i c z k i  z i m o w e  itp. — Pr/y większem zakupnle rabat. 2516 3 5

Tb' C nip
M o tto : D o b r e  i t a n ie .

Od I sierpnia b. r. przeniesiony na ulicę Grodzką, L. 5, 
Handel towarów bławatnycłi

pod firma

J . BANDF.T w  K R A K O W IE
poleca w wielkim wyborze i p o  ta n ic h  c e n a c h

materye wełniane i jedwabne, plusze, aksamity, brokaty, kuronki, 1 ule, hafty* 
wolanty, sznurówki, pończochy, wyroby włóczkowe, perkale, firanki, batysty, 

fulary, chustki, ubrania do sukien, wate wełniana i t. p.
1 N ies to so w n e  w y m ie n ia  s ię .  3{JC 2 3

Wiedeński Salon Mód 
Maryi Leinkram

K r a k o w i e  2176 18 24 
H l i c a  G r o d a k a  ,  L .  9 , I  p i ę t r o ,  obok 

magazynu pp. Heilmana i Synów, 
poleea na sezon jesienny i zimowy wielk' zasób 
e l e g a n c k i c h  k a p e l u s z y  d a m s k i c h  
i  d z i e c i n n y c h ,  ubranych podług francu­
skich i wiedeńskich modeli, jakoteż i bez ubra­
nia, d a le j: czapeczki ranne I ubranka, żaboty, 
wlefioe I welony ślubne, kwiaty francuskie, pió­
ra strusie i f antazyjne, koronki I tiule różne, 
w ogóle wszelkie przybory w zakrei ro^dniai- 
stwa wchodzące. Największy wybór k a p o t e k  i 
Ozapeczek dla małych d"zieci. Przyjmuje także 
kapelusze do’ ubierania, pióra Jo prania i fryzów 

Panienki do modniarstwa są potrzebne.

C i a n - C i a a
(najpyszniejszy przysmak orzeźwiajmy.) 

z parowej fabryki pierników
L. CzyńslŁiegfO
W eleganckich pndełeezkaeh po 2 0  c « t*  do 
nabycia w składach własnych we LwoW'® ’ W 
Krakowie, w Przemyśla, w Jarosławiu, w Prat«8, 
w Wiedniu i po wszyitbich znaczniejszych “In­

diach korzennych. 2615 2 0

Bony, Niemki,
z d o b re m i św ia d e c tw a m i, po leca K * ® "  
r o  s t r ę c z e ń  E m i l i i  F u c h o  ' v  
B i e l a k a ,  K o h le n g a sse , 1. 2623 2 3

D o t y o h . o z a a  n l e z r ó W D E m y  1

W . Ma agora prawdziwy oczyszczony

Wilhelma Maagera w Wiedniu-
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw eg o  tf.H" 

W lenia szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany wi wszystk'®*1 
tych wypadkach, w których Iśkarz chce sprowadzić w z m o c n ie n ie  1 ®" 
ł e g o  o r g a n iz m u , s z c z e g ó ln ie  p ie r s i i p ła c ,  p rzy ro st c l ft" 
ł a  n a  c ię ż a r z e , p o p r a w ie n ie  noków , j a b o t e i  oczyszc®*" 
n ie  k rw i w o g ó ln o śc i.

F l a s z k a  p o  1  z l r .  jest do nabycia w składzie fabrycznym: w i e , *» 
I H . / 3 ,  H e u m a r k t ,  N r .  3 ,  jakoteż 2494 3 18

we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.
_W  K r a k o w ie  mają na składzie pp. F. G ra lew fck i, apt., w  B e d f* 1’

apt., K . W isz n ie w sk i , apt., 8 t. F e in tu ch -, krp. ic, M. J a w o r n ic k i. kuP160- 
W P o d g ó r z a  J . S k a k a ls k i  apt.

: D O O K X > Q ' O t C t f M ' A

A .  B E R N A C K I
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

u l i c a  S l a H k u H s b i . ,  Ł i  2 ,
poleca co dopiero odebrane najświeższe

m  a  t  e  r  y  e  
na porę jesienną i zim ow i
z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych w dobrych gatunkach i prawdziwych
' ul o ’ ' ’kolorach p o  b a rd zo  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .

Przewielebnemu Duchowieństwu zwracam uwagę na mój znany c a i o t o ^ y  
k r ó j  r e w e r e n d  1  p ł a a z o z y .  2602 3 0

i 4rakarei Zwitkowej w Ł in w ir

na
9 Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetyozuej i niezliczonych przetworów ‘na tem polu,
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jeet

Dr. Fryd. Lengiefa B a ls a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości togo ś.odki upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyezi r  cesar. rosyjskiego miniiterynm , a prof. I)r. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i protesor Pyefluch w Londynie i w. i. ss szegćl ue go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadiej 
zmianie, n d< le nu w.ainoaó u 1 wa la starego naskórka w miejnee którego powstaje naskórek nowy oa- 
ziaozająoy się młojzieńozą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nleozystoScl skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, aadując skórze niezrównana gładkośó, św leż 
i ożywiony koloryt- — Cena Balsamu brzozowego 1 g ir . 3 0  e t . za dzbanuszek.

Ł’ęee, które »o użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
D ra  L E N G IE L A  OPO-CRŹ0LE, doza 60  et., i D r a  L E N G IE L A  M YDLĄza pomocą

B EN ZO E, za sztukę 6 0  i 3 5  cen tów .
Do nabycia w każdej więkezej aptece, miano*.Bie : w e  L w o w i e  u Z. Ruekera, w  K r a k o w i e  n  W i k ­

tora Redyka, w  ‘ . z  r n lo w c a c h  u Golichowskieg" nast. Mabl apt. w  T a r n t w l e  n Maurycego Adlera, w  B ie l ­
s k u  * Alfreda Blumrnthala i w drogueryi A Haas. 2402 5 0

Bieliznę wełnianą n r y p ,  prof. Dra 
Jagera, Kamizelki to polowania

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
w  K r a k o w i e  

B u k J e n n i o e ,  I «• 2 4 -
Ceny bardzo niskie. 2394 14

W szysffis w yroby tafisze od zagranicznych.
Pierwsze Galicyjskie

Towaizyslwo tkackie w Krośnie
poleca świeże zap&jy słynnyth

płócien ko rc zyń skic h
własnego wyrobu

o d  l o a j g r u b M y c h  p b l b l e l o m y c l 1  
d o  n a j c i e ń s z y c h  w e b .

W yroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
śnie, jak :

Obrusy, Serw ety, C h u stki, Fira n ki itp.
A dresow ać: GalicyjSKie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie. 2244 15 o

Zamówienia na gotow; bielizn; przyjmuj; się.

S K ŁA D  FUTER
pod „M u rzy n em "  

Kraków, uiica Grodzka, L. 32,
poleea swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y

K A P a S

FUTER KRAJOWYCH
rosyjskich i amerykańskich

  i t o w y o b  1  n a  B a t u l c l .
Urządziwszy obok mego składa futsr 

p r a c o w n i ę  ti kr. ysh, jesum w s‘anie 
przyjmować wszelkie w zakres ten wcho­
dzące obstalunki i reper&eye , które « y- e 
konuję punktualnie p o  n a j t a ń f l r f c b  , 
c e n a c h .  2296 20 44 V

u Z naz&nowaniem P .  M o o r .

Kierownik
w p r a w ® /  w  w s z e l k i e g o  r o J * » ‘  

j a  w y r o b a c h  z  d r z e w a ,  życzy so­
bie wejść w spółkę z osobami, mającemi 
znaczne kapitały które pragną apecyal- 
nie prowadzić interesa b e c z a l k a m i  
n a  „ ® * 0 2 k a l e “ .  Sporządzone przez nie 
go, mogące być patentowane, maszyny, 
wyrabiające dziennie około 2 0 0 0  beczu­
łek na moskale, ai gotowe do użycia.

Oferty z napisem : b e c z u ł k i  n a  
m o s k a l e  uprasza się nadsyłać do Ad- 
min. „N. R e f o r m y 2 5 9 3  3  5

W
y  s  o  k  ą  p r  o  w  t  z  y  ę .

s t a ł ą  p e n a y ę .
2436 z a l i r T k l  8 10

udzielam k a ż d e m u , kto zajmuje się sprze­
dażą lo s ó w  I Kbiąźeo/ek l o s o w y o h  na raty.

W echselhaus 3B C . F u o ł l S ,  
B n d a p e » t,  F r a n z  D e a l i g a s s e  1 2 .

Już, o tw a r ła m
szkolę tańców.
Lekcje codzienn ie  od godziuy *— 10 wieczór 

Ulica Zwierzyniecka. L ?l. 2580 2 3 
U r o n is la ie a  z  L e & n io w sk ich  J a n o w a lta .

0 I U R O

Władysława Świderskiego
W  T a r n o w i e

przyjmuje już zamówienia na

s ł u ż b ę  d w o r s k ą
o l Nowego Roku. Równiej nauczycielka, poiia- 

,ca języki, znajdzie umieszpzpuie do dwojga 
dzieei, z płacą 400 złr. 2633 2 0

Młody człowiek
(katolik), obznajomiony z czynno- 
śoiami kantoru wymiany, znajdzie 

u mnie uinieszczfeme. 
A u g u s t  B a c z y ń s k i .  

Dom bankowy > Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek gł., L. 42,

linia A— B. 2590 3 3

O r l g l n a l n a

S e l l e r s k a - W o d a  (N assau)
Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­

szego rzędu.
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach. 

P r z e s t r o g a , !  U prasza sig w yraźni 3 ż ą d a ć  „Origlnalffg
S e l t e r s k ą * .  i na to uważać ab y  kapsółka, w ypalony

korek  i w inietka oznaczenie: „O l*iginal“ nosiły.

a )  X doiea 
p ‘ e r w s 2<iQo S ie r p n ia  r o k u  1 8 9 1 -s z e g o  

s p r z e d a j ę  w s z y s t k i e  n o w e  f o r t e p i a n y  I p ia n in a  m o - 
J e j o  s a ł a d u  5 %  p o n iż e j c e n  f a b - y o z n y o h  I  z a d s w a ln la m  

r e s z t ę  o t r z y m y w a n e g o  o d  f a b r y k a n t ó w  r a b a t u . Ź e  t a k  J e s t  r z e ­
c z y w i ś c i e . o  t u  m o ż n a  a \ ł a t w o  p r z e k o n a ć  p r z y  p o m o d y  j j z t o  z n ie s ie -^  

n la  o lę  w p r o s t  z  f a b r y k ę , k t ó r e  k a ż d e m u  ja k n a jo h ę t n le j u ł a t w i a m , J u ż t o  o e n - 
n lk ó w  i  k s l ę ż e k  r a c h u n k o w y c h , k t ó r e  w s z y s t k i m  z  c a ł ę  g o to w o ś o lę  p o k a z u j ę . — '

b )  C z ę ś c lę  r e s z t y ,  k t ó r a  m l 
b a t a , o p ła c a m  w s z y s t k i e  

' dzla muzyoznego od fabry- 
' ozeoia. r )  Na żędanlo wy 
n in a  z e  w s k a z a n e j m l ( a -  

I ż a n y m  uri a d r e s e m  I s p r «  
w a r u n k a o b , n a  k t ó r y c h  

■ y o z P “  z n a j d u ję o e  s i ę  ,
*< ły  w lę o  t a k i  f o r t e p i a n , I  
E o s z t u j e  n a  m le js o u  w e  I 
o p a k o w a n ie m  I d o s U iw ę  I  
n i t o w a ł b y  4 3 0  z ł r .  — !

» o d s t a w ia m  a i  d o  T a r -  
W s z y s t k ie  n o w e , a a w e t 
m u z y c z a e  m o je g o  s k ł a -  

o d  z ł r .  3 0 0 1 p ia n ia a  o d  
20- l e t n l ę . e j  K a ż d e  n a - 

u m irto ( a l b o  w  m o im  s k ł a -  
f a b r y o o  z a  m o im  p o ś r e d n i

S K Ł A D
po/ostaje o« 

f  n su  przi <

K i tf F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B R Y E L S K I E J

K R Z Y S Z T O F O R Y

K R A K Ó W

p o z o s t a j e  o d  fa b r y c z n e g o  r a -  
s z t s  p r z e w o ż ą  d a n e g o  * a r z ę  

B u m  m li| u o a  p r z e z n a  
a y b u a  f o r t r p i a n y  I p la -  

b r y k i  w p r o s t  p o d  w s k a - 
d a j ę  J o  n a  t y c h  s a m y o l 

s p r z e d a j ę  r a r z e d z l a  m i 
n a  m o im  s k ł a d z i e ;  k i 
k t ó r y  (n . p .  w  W lednli 
f a b r y c e  4 0 0  z ł r . ,  a  
( n . p .  d o  T a r n o w a )  ki 

s p r z e d a j ę  z a  z ł r .  3 8  
n o w a  b e z p ł a t n i e . A )  l i  
najtańsza n a r z ę d z i a  

d a  ( a  w lę o  z a  f o r t e p i a n y  
z ł r .  2 0 0 )  d a ję  p o r ę k ę  

r z ę d z i e  m u z y o z n e  k u p lo m  
d z l e , a lb o  w  j a k i e j k o l w i e k  

o t w e m ; p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t
w  t e j  s a m e j o e n ie , w  j a k i e j  J e  s p r z e d a ł a m  i w y m ie n ia m  n a  In n e , j e ż e l i  k t o  t e g o .z a -  

ż ę d a  w  p r z e o ię g u  t r z e o b  m le s lę o y  o d  k u p n a , f )  S p r z e d a j ą c  f o r t e p i a n y  1 pianin 
n a  r a t y  ( c h o c i a ż b y  p o  10 z ł r .  m ie s fę o zn ie ) n ie  ż ą d a m  z a  nie a n i c e n ta  

w i ę c e j , j a k  s p r z e d a j ą o  je  z a  g o tó w k ę , g )  Narzędzia m u z y c z n e  u ż y ­
w a n e  w y m ie n ia m  z a  d o p ł a t ą  n a  n o w e . h )  W  s p r z e d a ż y  

f o r te p ia n ó w  I p ia n in  w s ta w io n y c h  u m n ie w  k o m is  
p o ś r e d o lc z e  z u p e ł n ie  b e z in t e r e ­

s o w n ie .

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IA ®  % ROZK ŁADU JA Z D Y

w a l n y  o e l  1  p a ź d z i e r n i k  a  1 8 9 1  r o k u ,  
z a a t o n o w a t u y  d o  o z m . a u  i r o  d k o w o - e w r o p ę j w k l w g o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5,— rano pociąg osobowy z Podgórzr - Płaszowa 
5.14 ,  „ i  Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg luicszany z Krakowa [kolej Północna]
2.27 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ U  „ z Polgórza-Bonarki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
9-19 n „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
9.40 ” „ „ * Podgórza - Bonarki
3.59 po południu oociąg osobowy z Krakowa [kol j  Karola Lud.]
4.4* „ „ ,  n * Podgórza - Płaszowa
4.56 „ „ z  Podgórza - Bonarki
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej f nłnocna]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
7 3 7  „ „ „ z  Podgórza - Bonarki

do Oświęcima, do Wiednia.

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
■ Wiedn,„, U zd .peezto, N bę- 
cza, Orłowa, Cnyrnwa, Stryja.

do Żywca , do Mszany dolnej

do Nowego Sącza, Chyrowa. 
Stryja.

Fr.yjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ]
5.41 „ „ d o  Podgórza-Płaszowa I ze S try ja, Chyrowa, Nowego
6 1" „ „ mięezany do Krakowa [kolej Północna] j Sącza.
6‘14 , n osobowy do Krakowa [kolii Karola Lndwika] I
9 06 przed południem pociąg osobowy do Pcdgórza - Bonam  1 t  j;v Mszany Dolnej.
9.18 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa /  J

10 02 przed połnd. pociąg o-obowy d i Podgórza-Bonarki \
10.18 .  do Podgórza-Płaszowa U  Wiednia, z Oświęcima.
10.57 „ „ „ mieszany do Krakowa [kolej Półn.] I »
10.58 ■ » osobowy do Krakowa [kolej K. LndJJ

3 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 z Bndapaeztn, W iednia, Zwar-
 ̂ r  r  j .     y.WAft TŁtalmłrA. Strvia3 53 ’ '  „ „ „ do Pedgórza-Płaszowa ) donia, Żywca, Bielska, Stryja,

412 »» niięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąoaa.

Oświęcima.
8.12 wieoaór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
8 28 ,  ■ .  do To igórza-Płaszowa
9.20 b b pospiesz, do Krakowa [kolej t Lndwika]

Odjazd z Tarnuwa
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Ko-tyc, Suchy, Żywca.
9.41 i  . osnlmwj do Chyrowa, Stryja. _
1.27 po południu pooiąg osobowy do Orłowa, Nowego Dobry, Chyrowa, olfyja*

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pociąg osobowy s Orłowy Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa,
7.24 wieczór pociąg osobowy z Kjszyc, Orłowa, Zywoa, 3tryja, Chyrowa.

11.69 w noty pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo-enropejski jest wcześniejszy c |  czain pragskiego o 2 minuty, zaś później­

szy od czasz krakowskiego o1 20, od czasn lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego o 6, od
ezasn budapeszteńskiego o 16 i od czasn cieszyńskiego o 14 minnt
Rozkład* iazdv w formacie kieszonko w ym Ł«byó można po cenie 5 cent. we wszystkieh staeyaoh

c. k. anitr. kolri państwowych lnb n konduktorów. 2847 16

Papier s fabryki hraoi TJjilkowaklob w Bielaka. OApowietrialay n ^ ra  diakarai Ł. Sajjawiki.


